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Intensywne przygotowania na całym świecie

do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
z udziałem najszerszych warstw społecznych
l Ze wszystkich krajów świata nadchodzą wiadomości o Intensywnych 
przygotowaniach do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. W przedkon­
gresowych posiedzeniach obrońców pokoju biorą udział przedstawiciele naj­
szerszych warstw społecznych.

BUDAPESZT. (PAP). — Nuród wę­
gierski gorąco wita Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju. Masy pracujące 
Węgier wysiały pod adresem Kon­
gresu kilka tysięcy listów, w których 
wyrażają zdecydowaną wolę obrony 
pokoju. Do Ogólnowęgierskiej Rady 
Pokoju nadeszły liczne podarki dla 
delegatów Kongresu wiedeńskiego.

W młodzieżowej 
biotą udział tysiące sportowców, 
przyjęciu sztafety od młodzieży 
muńskiej. sportowcy 
byli już połowę trasy 
szyli z Budapesztu do 
ckiej. Ludność wita 
uczestników sztafety.

BUKARESZT, (PAP). — - 
kończył się w Bukareszcie 
krajowy Kongres w Obronie 
W dyskusji nad referatami 
podkreślali gotowość narodu 
łkiego do 
przeciwko 
Wybrano 
Obrońców 
107 osób, oraz delegację na Kongres

sztafecie pokoju. 
Po 
ru- 

węgierscy prze* 
i 8 bm. ,wvr>i- 

granicy austria 
entuzjastycznie

7 bm. za­
ogni no- 
Pokoju. 
mówcy 
runuiń- 
pokojuwalki w obronie 

podżegaczom wojennym 
stały Rumuński Komitet 
Pokoju, składający się ze

Depesza
Marszałka Rokossowskiego 
do Głównodowodzącego 
Ywłi.MSkitj Armii Ludowej

Głównodowodzący Vietnamskiej 
Armii Ludowe] 

Generał VO NGUYEN GIAP
l okazji święta Vietnamskiej Armii 

Ludowo-Wyzwoleńczej zasyłam Wam 
orzi bohaterskim żołnierzom i ofice­
rom Waszej Armii w imieniu wła­
snym I żołnierzy Wojska Polskiego 
gorące, serdeczne pozdrowienia.

Ludowe Wojsko Polskie stojące na 
nru) pokoju, nienaruszalności i bez- 
pircn'-slw - -granic naszego kraju, z 
uczuciem głębokiej solidarności siedzi 
bohaterską i ofiarną walkę Vietnam- 
ikiej Armii Ludowej o wolność i nie 
poJirglosc swej ojczyzny l życzy jej 
daisiyrh sukcesów.

Jesteśmy przekonani, że święta wal­
ka narodu yietnatnskiego zakończy 
uę ostatecznym zwycięstwem.

Niech żyje przyjaźń wszystkich na­
rodów miłujących pokój, którym 
przewodzi genialna myśl Wielkiego 
Suliaa!

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowe) 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

Nomy »AnschIuss«
przygotowują Amerykanie

RZYM. (PAP). — Dziennik „Paese 
Sera" w koiespondencji z Wiednia 
donosi, że przemysłowcy Zagł Huhry 
przygotowują nowy „Anschluss" z 
Austrią. W przygotowaniach tych u- 
ezestmezą rządy Adenaueia i Figla, 
la mmi zaś stoją Ameiykame.

Jako pierwszy etap na drodze do 
nowego „Anschlussu" plan amerykań­
ski przewiduje utworzenie wielkiego 
niemiecko - austriackiego zrzeszenia 
przemysłowego z wybitnym udziałem 
kapitału amerykańskiego.

f*'*..........■. ■

Depesze IV Zjaizdu TPP-R

Do Józefa Stalina
Uczestnicy 11/ Krajowego Zjazdu Uowaczystwa Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej, wyrażając wolę przeszło 4 i jpói milionowej rzeszy członków 
Towarzystwa, przesyłają Wam, a w Waszej osobie Narodom Związku 
Radzieckiego, gorące, serdeczne, braterskie pozdrowienra oraz najlepsze 
życzenia\dalstzych zwycięstw i sukcesów na drodze budownictwa komuni­
stycznego w ważce o pokój i przyjaźń miedzy namdnmi Życzymy Wam 
długich lat\źyaia.i prucy dla dobra całej postępowej ludzkości i zwycięstwa

w Obronie 
oburzenie

Obrońców

t

na 
Pokoju 

kół de-

Pokoju

w Wiedniu. Delegacja ta składa się 
z 22 najwybitniejszych działaczy ru­
muńskiego ruchu obrońców pokoju.

Uczestnicy Kongresu uchwalili a- 
pel do narodu rumuńskiego, w któ­
rym wzywają do spotęgowania wal­
ki o przedterminowe wykonanie 
planu pięcioletniego oraz do umoc­
nienia przyjaźni z wielkim Związ­
kiem Radzieckim, krajami demo­
kracji ludowej i wszystkimi miłują­
cymi pokój narodami.
RZYM. (PAP). — Decyzja cofnięcia 

paszportów delegatom włoskim 
Kongies Narodów 
wywołała głębokie 
mokra tycznych.

Włoski Komitet
opublikował komunikat treści nastę­
pującej:

„Delegacja włoska na Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju, wybrana 
we wszystkich częściach kraju na ty­
siącach zebrań i na 900 prowincjo­
nalnych kongresach w obronie poko­
ju składa się z ponad 200 osób. W 
skład delegacji wchodzi wielu człon­
ków parlamentu należących do róż­
nych fiakcji politycznych — monar­
chiści, liberałowie, socjaldemokraci, 
socjaliści i komuniści, przedstawiciele 
kól gospodarczych i duchowni, przy­
wódcy zw. zaw. różnych kierunków 
politycznych oraz wybitni działacze 
kultury. Ta autorytatywna delegacja 
powinna przekazać przedstawicielom 
100 naiodow, zebranym na Kongresie, 
głos narodu włoskiego pragnącego po­
koju.

Włoski Komitet Obrońców Pokoju 
wzywa wszystkich obywateli do ak­
cji protestacyjnej. Wiochy powinny 
być reprezentowane na wielkim 
zjeździe pokoju, jakim będzie Kon­
gres w Wiedniu!".
Dziennik „Unita" donosi, że w nie­

których fabrykach Livorno proklamo- 
wono strajki na znak protestu prze­
ciwko decyzji rządu. W wielu innych 
miejscowościach odbyły się wiece pro­
testacyjne.

Członek biura Światowej Rady Po­
koju i krajowego komitetu ruchu

obrońców pokoju—E. Serem oświad­
czył, iż żadne zakazy rządu i prześla­
dowania ze strony podżegaczy wojen­
nych me są w stanie powstrzymać 
światowego ruchu obrońców pokoju 
Wbrew zakazowi rządu de Gaspe- 
ui‘egu, przedstawiciele Włoch wezmą 
udział w Kongresie wiedeńskim.

LONDYN. (PAP). — 5 i 6 bm. od­
była się w Londynie druga doroczna 
konferencja organizacji „Pisarze w 
Obronie Pokoju". Konferencja posta­
nowiła wysłać w charakterze obser­
watora na Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju literatkę P. H. Barrell.

Do organizacji „Pisarze w Obronie 
Pokoju" należą pisarze wszelkich 
wierzeń religijnych i przekonań po­
litycznych. W 1951 r. organizacja ta 
opublikowała odezwę, w której zo-

członków do pracy 
pokoju oraz potępia 
literackie, przyczy- 

zaostrzenia sytuacji

rozpatrzyła zagad-

bowiązuje swych 
nad utrwaleniem 
wszelkie utwory 
niające się do 
międzynarodowej.

Konferencja
nienie szczególnej misji pisarzy w 
dziele porozumienia międzynarodo­
wego I osłabiania konfliktów, mogą­
cych doprowadzić do wojny.
NOWY JORK. (PAP). — Jak dono­

si dziennik brazylijski „Imprensa Po­
pular", w Rio de Janeiro odbył się 
zlot młodzieży brazylijskiej. Delegaci 
uchwalili pismo powitalne do Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju o- 
raz apel do młodzieży w sprawie spo­
tęgowania 
pokolenia 
wszystkim 
kim dziele

Wyłoniono stały 
żowy walki przeciwko amerykańsko- 
brazylijskiemu układowi wojennemu.

walki o prawa młodego 
i o przyjście z pomocą 
narodom świata w wiel- 
zachowania pokoju.

komitet mlodzte-

Demonstracje anty imperialistyczne w Maroku i Tunisie
Krwawe starcia w Casablance
50 osób zabitych, kilkaset rannych

PARYŻ (PAP). — Od dwóch dni 
trwają w Casablance potężne demon­
stracje anlyimperialistyczne Koloniza­
torzy francuscy'usiłują brutalnie stłu­
mić demonstracje.

7 bm wojsko 1 policja ostrzelały 
uczestników demonstracji. Zginęło o 
koło 50 osob, a setki osób zostało nan 
nych Samoloty francuskie zrzucają 
na miasto bomby łzawiące.

Przeprowadzono masowe aresztowa­
nia oraz wprowadzono stan wyjątko­
wy Zamknięto większość dzienników 
Ulice miasta są patrolowane przez 
czołgi.

Odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie rządu francuskiego w związku 
z sytuacją w Maroku i Tunisie.

Władze francuskie skierowały do 
punktów strategicznych w Tunisie 
25 000 żołnierzy francuskich do wal 
ki z demonstracjami antyimperiałi- 
stycznymi, które rozpoczęły się po 
zamordowaniu przywódcy Krajowego 
Związku Mas Pracujących, Farhata 
Haszeda.

PARYŻ (PAP). — Jak podaje dzien­
nik „Humanite", powszechny strajk 
protestacyjny przeciwko zamordowa­
niu Farhata Haszeda uzyskał poparcie 
całej ludności Tunisu. W .strajku obok 
robotników transportu miejskiego 1

kolejowego wzięli udział dokerzy, gór­
nicy, kupcy, studenci i urzędnicy wie­
lu instytucji. Najbardziej zorganizo­
wany charakter miał strajk w mia­
stach: Tunis, Kairuan, Sfakes i Ga- 
bes.

Zamordowanie Farnata Haszeda wy­
wołało falę oburzenia i protestów 
wśród ludności całej Francuskiej Afry 
ki Północnej

W Maroku odbywają się w związku z 
zamordowaniem Farhata Haszeda licz 
ne strajki Marokańskie zw. zaw. do­
magają się od ONZ ingerencji w spra­
wy dotyczące konfliktu francusko-tu- 
niskiego i francusko-ma-rokań&kiego.

Sytuacja w Tunisie
■ta foiuin ONZ

Depesze z podziękowaniami za życzenia
z okazji Śiuięta Narodowego Albanii

Do
Towarzysza
ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 

Przewodniczącego Rady Państwu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Warszawa
W imieniu Prezydium Zgromadze­

nia Ludowego Albańskiej Republiki 
Ludowej i moim własnym gorąco 
dziękuję Wam, Towarzyszu Przewod­
niczący, oraz Radzie Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej I.udowej za serdecz­
ne gratulacje nadesłane z okazji na­
szego Święta Narodowego. Życzymy 
narodowi polskiemu dalszych osiągnięć 
w budowie socjalizmu i utrzymaniu 
pokoju.

Dr OMER NISHANI 
Przewodniczący Prezydium 

Zgromadzenia Ludowego Albańskiej 
Republiki Ludowej

Do
Towarzysza

BOLESŁAWA BIERUTA 
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Warszawa

S eć centralnego ciepłownictwa wzrosła do 250 km.
Już w 1953 r. elektrociepłownie ogrzejg w Warszawie
budynki o łącznej kubaturze 4 min m3

Dziękuję Wam serdecznie. Towa­
rzyszu Premierze, i za Waszym po­
średnictwem — bratniemu narodowi 
polskiemu oraz Rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za serdecz­
ne życzenia nadesłane z okazji nasze­
go Święta Narodowego.

Przy pomocy Związku Radzieckie­
go i Wielkiego Towarzysza Stalina 
oba nasze narody czynią wielkie po­
stępy w budowie 
czymy narodowi 
jącemu w ścisłej 
albańskim, aby 
sze zwycięstwa w prowadzonej przy 
nieustannej pomocy Związku Radziec­
kiego — głównego czynnika naszych 
osiągnięć — budowie socjalizmu oraz 
walce o utrzymanie i umocnienie 
koju.

nowego życia. Zy- 
polsklemu, pozosta- 

przy,jaźni z narodem 
osiągał jeszcze więk-

po-

NOWY JORK. (PAP). — 6 grudnia 
na posiedzeniu Komisji Politycznej o- 
mawiającej sprawę Tunisu wystą 
pili przedstawiciele Egiptu, Kuby, 
hidonćzji, - W. Brytami, Norwegu, 
Belgii i Iranu.

Przedstawiciele W. Brytanii i Belgii 
spróbowali przeszkodzić rozpatrywa­
niu tej sprawy twierdząc, że ONZ 
„nie jest kompetentna" do rozstrzyga­
nia takich kwestii, jak zagadnienie 
Tunisu,

Przedstawiciele Egiptu, Indonezji i 
Iranu podkreślali, ze ONZ powinna 
omówić sytuację-w Tunisie. Przyta­
czali oni liczne przykłady zgubnej 
polityki kolonizatorów francuskich w 
tym kraju.

5 — 7 bm. odbyła się w Warsza­
wie konferencja naukowo - technicz­
na, w której wzięło udział ponad 200 
inżynierów i techników z całego kra­
ju, reprezentujących resorty energe­
tyki, budownictwa miast i 
budownictwa przemysłowego i 
darki komunalnej. Tematem 
konferencji były zagadnienia 
Wania miast przez centralne systemy 
ciepłownicze.

Pierwszym krokiem w Polsce na 
drodze eliminowania kosztownych i 
niehigienicznych pieców i kotłowni 
indywidualnych jest budowa we 
wszystkich nowych osiedlach central­
nych kotłowni i sieci przewodów do­
prowadzających wodę do poszczegól­
nych bloków. Sieć centralnego ciepło­
wnictwa wzrosła obecnie do 250 km 
w stosunku do 20 km w roku 1939. 
Zajmujemy pod tym względem jedno 
t czołowych miejsc na świecie.

Na Żeraniu pod Warszawą prowa­
dzona jest budowa pierwszej w Pol­
sce wielkiej elektrociepłowni, która 
rozpocznie pracę pod koniec planu 
8-letniego. Dostarczać ona będzie go­
rącą wodę do ogrzewania mieszkań I 
Parę technologiczną do fabryk poło­
żonych w'półn<>cnei części Warszawy. 
Równocześnie modernizuje się Elek-

osiedli, 
gospo- 
obrad 
ogr/e-

trownię Warszawską, aby mogła prze­
kazywać ogrzaną wodę do ogólno- 
miejskiej sieci cieplnej. Już w przy­
szłym roku za pośrednictwem tej sie­
ci ogrzewać będziemy budynki o łącz­
nej kubaturze ok. 4 min m sześć. W 
ramach następnych planów gospodar­
czych powstaną dalsze elektrocie- 

jplownie, które dostarczać będą ener­
gię cieplną dla całej Wielkiej War­
szawy. Budowa podobnych zakładów 
rozpocznie się także w innych punk­
tach kraju.

Uczestnicy konferencji uchwalili 
szereg wniosków, które przyczynią 
się' do dalszego, szybszego rozwoju 
centralnego ciepłownictwa w naszym 
kraju.

I

de-

Delegacja polska
wyjechała no Bukaresztu

7 bm. wyjechała do Bukaresztu
legacja na obrady polsko - rumuń­
skiej komisji mieszanej dla opraco­
wania planu realizacji umowy o 
współpracy kulturalnej na r. 1953.

Na czele delegacji stoi wicemin. 
Szkolnictwa Wyższego E. Krassow- 
ska.

ENVER HOD2A
Prezes Rady Ministrów 

Albańskiej Republiki Ludowej

stycznegoyw ważce o . _ ... . . . , . ._  ___
długich latiżyaia.i prucy dla dobra całej postępowej ludzkości i zwycięstwa 
socjalizmu na > całym świecie.

Naród polsktt nle‘zapomni nigdy, że odzyskaj wolnifść dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad faszyzmem, że serdeczna przyjaźń i braterski 
sojusz ze (Związkiem Radzieckim są fundamentem niepodległości, siły 
i rozkwitu'fiaszij Ojczyzny ludowej. /

Naród pcflskf świadomy jest tej wielkiej prawdy, że najżywotniejszy 
interes naszej Ojczyzny, interes obrony pokoju i niepodległości Polski 
wymaga dalszego umocnienia i pogłębienia braterskiej przyjaźni polsko- 
radzieckiej, źeYyizIęki sojuszowi i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
dzięki Waszej ot-obistej trosce — może kontynuować swą twórczą poko­
jową pracę

Naród nasz może! spokojnie patrzeć w przyszłość ufny w potęgę świa­
towego obozu pokoji^ któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki i Wy 
genialny Wódz wszystkich wyzwolonych narodów, zwycięzca nad faszyz­
mem, Wielki Przyjaciel Polski.

Naród polski z podziwem śledzi pracę I walkę bohaterskiego narodu 
radzieckiego budującdgu słoneczne jutro świata — komunizm. Są one dla 
naszego narodu wzorem i natchnieniem w walce o poknj i socjalizm.

Z każdym dnietn rosną w naszym narodzie gorące uczucia przyjaźni 
i wdzięczności dla narodów Związku Radzieckiego. Coraz mocniej 
cieśniają się więzy braterstwa łączące oba narody.

Miliony Polaków i Polek studiują dziś historię i doświadczenie 
downictwa socjalistycznego, w ZSRR, miliony robotników, chłopów I 
teligencji z zapałem studiują historyczne dokumenty XIX Zjazdu KPZR 
aby lepiej uzbroić się do walki o realizację wielkiego programu budów 
nictwa socjalizmu w Polsce Ludowej.

Korzystając z przebogatych doświadczeń narodu radzieckiego, z jego 
braterskiej wszechstronnej pomocy, z jeszcze większym zapaleni i ener­
gią budować będziemy silną i szczęśliwą Polskę, wierną sojuszniczkę 
i siostrę Wielkiego Kraju/Rad.

Zapewniamy Was, że/w duchu wieczystej przyjaźni polsko-radzieckiej 
nie będziemy szczędzić {sil, aby wnieść jak największy wkład w dzieło 
dalszego umocnienia światowego obozu pokoju i socjalizmu.

za-

bu- 
in-

Do Prezesa Rady Ministrótu

Bolesłaiua Bieruta
„Uczestnicy IV Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej w imieniu przeszło 4 i poł milionowej rzeszy robotników, 
chłopów, inteligencji pracującej, kobiet i młodzieży, zorganizowanych 
w TPP-R, przesyłają Ci. Drogi nasz Wodzu i Nauczycielu, najgorętsze 
pozdrowienia i życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra naszej Ludowej 
Ojczyzny, dla pogłębienia braterskiej i wieczystej przyjaźni między na­
rodem polskim a narodami ZSRR.

Zjednoczony naród polski widzi w Tobie uosobienie najszlachetniej­
szych dążeń wielu pokoleń rewolucjonistów polskich w walce o szczęście, 
o wolność, o sprawiedliwość społeczną i braterską przyjaźń między na­
rodami.

Dzięki przyjaźni polsko-radzieckiej, której Ty jesteś niezłomnym 
szermierzem, naród polski odzyskał swą niepodległość i stal się wolnym 
gospodarzeni zjednoczonej Ojczyzny, która pod Twoim wypróbowanym 
I niezłomnym kierownictwem rozkwita w pokotu i rośnie w potęgę.

Pomni Twych wskazań, że przyjaźń, pomoc, przykład ZSRR jest 
podstawowym źródłem naszych zwycięstw, zapewniamy Cię, że nie bę­
dziemy szczędzić wysiłku dla wykonania Twych wskazań oraz poleceń 
i uchwal Zjazdu

Przyrzekamy Ci, że bezustannie pogłębiać będziemy w narodzie poi 
skim uczucia gorącej) przyjaźni I wdzięczności dla narodów Związku 
Radzieckiego i najlepszego przyjaciela narodu polskiego Wielkieg* Stalina 

Zwalczać będziemy bezlitośnie wszelkie próby oczerniania brater­
skich stosunków, jakie łączą naród polski z narodami ZSRR Nie będzie­
my szczędzić wysiłków, aby cały naród polski poznał wszechstronnie 
przebogate doświadczenia i osiągnięcia ZSRR, aby mógł głębiej poznać 
treść pracy i walki, życia i zwycięstw narodu radzieckiego, a w szczegól­
ności historyczne dokumenty XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, będące dla nas niezastąpionym orężem w walce o zbu­
dowanie socjalizmu w naszym kraju

Będziemy wytrwale pianagać robotnikom, chłopom, Inteligencji 
pracującej i młodzieży polskiej w przyswajaniu I korzystaniu ze zdobyczy 
radzieckiej nauki I techniki, radzieckich metod pracy I doświadczeń, aby 
lepiej i szybciej zrealizować nasz wielki narodowy plan 6-letni i cały 
Program Frontu Narodowegio.

Pod przewodem Wielkiego Związku Radzieckiego w jednym szeregu 
z wszystkimi krajami demokracji ludowej wzmacniać będziemy nieu­
stannie szeregi walczących o pokój, demokrację i socjalizm na całym 
świecie. (

Niech żyje wieczysta i braterska przyjaźń między narodem polskim 
a narodami ZSRR.

Szczeciński noworodek

B-32 na pochylni
(Dalekopisem ort speciuineiio teysiunnikai

Szczecin, w grudniu
Jakże małe, lilipucie, wydają się 

kutry dalekomorskie, o kadłubach ze 
stalowej blachy, które do niedawna 
jeszcze królowały na stoczni. Przez 
ostatnie miesiące sytuacja zmieniła 
się całkowicie. Na pochylni wyrósł 
potężny masyw pierwszego dużego 
statku, pierwszego rudowęglowca, bu­
dowanego w Szczecinie, który za kil­
ka dni spłynie na morze. Pierworod­
ny syn stoczni szczecińskiej wsparł 
się dumnie o liczne rusztowania, pod­
pórki. Noworodek, przewyższający 
rozmiarami kilka dużych kamienic, 
nabiera rumieńców, jaskrawo czer­
wonych rumieńców minii, nakładanej 
warstwami na rdzawą powierzchnię 
stalowego kadłuba. Tymczasem nosi 
anonimowe imię B-32. W połowie 
grudnia, razem z butelką szampana,

Twórczą pracą realizować będziemy 
uchwały nowowybranych władz państwowych 
Listy i depesze do Prezydium Sejmu

Do Prezydium Sejmu napływają ze 
wszystkich stron kraju liczne listy 
i depesze, w których ludzie pracy za­
pewniają swych przedstawicieli wy­
branych do najwyższego organu wła­
dzy ludowej, że podjęte przez nich 
uchwały będą realizować czynem w 
twórczej pracy nad budową szczęścia 
I potęgi Ojczyzny. Robotnicy, chłopi, 
inteligencja pracująca i młodzież mel­
dują w listach o zobowiązaniach, któ 
rymi czczą'' historyczne zwycięstwo, 
odniesione przez cały naród w dniu 
wyborów.

M. in -Pow. Rada Narodowa w Cie­
szynie wystosowała depeszę, w której 
czytamy: „Zapewniamy nowowybrane 
władze Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, że wszelkie uchwały tak Sej­
mu jak i Rządu oraz Rady Państwa 
realizować będziemy z pełną wiarą 
1 przekonaniem, że przyspieszą one

1

realiziację Programu Frontu Narodo­
wego.

Nauczycielstwo szkoły podstawowej 
w Bobolicach, pow. Koszalin, w liście 
do Prezydium Sejmu pisze m. in.: 
„By uczcić nasze zwycięstwo wybor­
cze postanowiliśmy zorganizować w 
naszej miejscowości zespół artystycz­
ny, który stanie się ośrodkiem poza­
szkolnego oddziaływania ideologiczne 
go na młodzież i starszych".

Życząc przedstawicielom ludu w Sej­
mie owocnej pracy nad umocnieniem 
niepodległości Ojczyzny, nad utrwa 
leniem pokoju pracownicy Żarz. Okr. 
Radiofonizacji Kraju w Płocku mel­
dują m in.: „Zobowiązujemy się rocz­
ny plan instalacji głośników wykonać 
do 19 grudnia 1952 r w 160 proc, oraz 
przez czynny udział we współzawod 
nictwie i racjonalizatorstwie jeszcze 
bardziej wzmóc wydajność naszej pra­
cy"

która pęknie rozbita .o wyniosłą rufę, 
statek otrzyma imię własne, pod 
rym poznają go morskie szlaki.

Komisja na pokładzie
W stoczni panuje atmosfera pełna 

podniecenia, atmosfera nasycona pra­
cowitym trudem ostatnich robót. Oto 
przed chwilą komisja ekspertów do­
konała oględzin, jakże drobiazgowych 
oględzin, każdej śrubki, każdego za­
kamarka.

Po schodkach zsuwa się czerwony 
od mrozu cieśla Matuśiak. Barczysty 
cieśla budował kil, bloki, przygotowy 
wał pochylnię-kołyskę, w której rósł 
pierwszy rudowęglowiec. Barczysty 
cieśla stawiał stępkę przy „Sołdku" 
w Gdańsku i pełen doświadczeń przy­
jechał na pomoc szczecińskim doke- 
rom.

Rozmawiamy chwilkę o przejęciu 
urządzeń przez komisję. Cieśla mó­
wi: — Wszędzie wsadzili nosy. Do­
kładnie sprawdzali... Statek przecież 
— można powiedzieć — na wylocie. 
Usterek nie stwierdzono.

któ-

przydomek „profesora junaków". Po­
nad setką nie wdrożonych do roboty 
chłopców nauczył fachu, związał dy­
scypliną i w efekcie zdobył ich dla 
pięknego, męskiego zawodu budowa­
nia okrętów.

Gdyby miano nadać statkowi Imię 
ojca, byłoby z tym wiele kłopotu. Od 
dyrektora stoczni, poprzez zespół in­
żynierów do setek ludzi, uwijających 
się dziś przy wykończeniowych pra­
cach, każdy ojcowskie prawo posiada. 
Wymieńmy więc tylko przodujących 
brygadzistów: Lehmana, Rybarskiego, 
Smogrzaka. To, że wkrótce maryna­
rze zastąpią monterów, uwijających 
się na pokładzie, to m- in. właśnie 
poważna zasługa tych przodujących 
dokerów.

Z roku na rok powiększa się ro­
dzina rudowęglowców Zaniedbana, a 
potem zniszczona przez hitlerowców 
stocznia szczecińska rozrasta się w 
rękach polskich, w rękach władzy lu­
dowej w potężną kuźnię okrętów. 
Większą i silniejszą, niż była kiedy­
kolwiek w obcych rękach.

T. J.

Od siebie dodajmy, że inżynierowie 
przekazujący statek ekspertom, przez 
36 godzin nie schodzili z pokładu, nie 
opuszczali luk, maszynowni, wnętrza 
B-32. To przecież decydujące chwile, 
ocena długotrwałej pracy, ocena war­
tości tej pracy.

A budowa łatwa nie była Przedzie­
rała się przez trudności, towarzyszą­
ce nieodłącznie każdym pierwszym 
krokom Terminy się wydłużały Pla­
ny nie zawsze na czas realizowano 
Dokerzy Szczecina — wczorajsi chło­
pi lub chłopcy z SP — dopiero w 
trakcie roboty poznawali skompliko­
wany kunszt okrętowego budownic­
twa Poznawali nowoczesne metody 
radzieckie, polegające na montażu 
statku sekcjami.

Ojcowie...
Z szacunkiem i głębokim uznaniem 

mówi się o Wierzbickim, mistrzu spa- I 
walni, któremu te chłopaki nadały!

Przeciw układom wojennym
Potężna demonstracja w Essen

BERLIN (PAP) — Społeczeństwo 
zachodnio niemieckie z nie słabnącą 
siłą protestuje przeciwko ratyfikacji 
„układu ogórnego'' i układu o armii 
europejskiej Ludność Niemiec zach 
żąda od 
gu, aby 
podjęcia 
sprawie 
wojennych.

W Essen odbyła się w niedzielę wie 
czorem potężna demonstracja przeciw 
ko układom wojennym Tysiące P' 
triotów maszerowały ulicami miasn 
wznosząc okrzyki przeciwko planon 
przekształcenia Niemiec zachodnich v 
bazę agresji.

Silne oddziały policji adenauerow 
skiej natarły brutalnie na uczestm 
ków demonstracji, raniąc wielu spo 
śród nich Policja przeprowadziła rów­
nież masowe aresztowanią.

deputowanych do Bundesta 
nie dopuścili do ponownegr 
przez Bundestag debaty u 
trzeciego czytania układów



4,5 min. członków w szeregach TPP-R
Wielkie osiągnięcia prupagandiiwo-wychowawcze Towarzystwa

„Pokazaliście nam wielką sztukę radziecką”
Pożegnalne przedstawienie Teatru

na wsi i w mieście
Na IV Zjezdzie Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej referat sprawo­

zdawczy wygłosił dotychczasowy sekretarz Zarządu Głównego Towarzystw# 
— Stanisław Piotrowski, mówiąc m. in.:

W okresie III Zjazdu TPP-R tj. w 
1949 t, Towarzystw/o Przyjaźni Pol­
sko • Radzieckiej liczyłp 2.120 tys. 
-członków. Na 25 listopada br. liczba 
człpnków Towarzystwa ^przekroczyła 
4,5 miliona. W okresie 3*lełmej prą­
cy szeregi nasze zostały więcej niż 
podwojone.

Dziatajnoćć propagandowo - wy- 
chpwa,wcza prowadzona na wsi stałe, 
wzrasta. Świadczą o tym liczby: w 
1951 r. odbyło się jjonad 162. tys. po­
gadanek 1 odczytów 1 ok. 26 tys. im­
prez artystycznych Poszerza się 1 
krzepnie aktyw gromadzki TPP R Po­

zwalają coraz liczniej "oła miczuri- 
nowskie, a niektóre z nich posiadają 
już niemałe osiągnięcia.

W zakładach pracy, rubrykach i 
instytucjach stan liczbowy od III 
Zjazdu wzrósł o 45 proc. I obecnie 
wynosi prawie 23 miliona człon­
ków. Powołane przez Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Szkolne Kola 
lizyjacioi tóns, zrzeszają juz o- 
bęcnłę ponad 1.700 tys. młodzieży.
Najpowszechniejszą 1 zasadniczą 

formą działalności Towąęzystwa są od­
czyty 1 pogadanki. Rozwoj lej dzia­
łalności za okres sprawozdawczy ęłu- 
gtrują następujące dane: w r. 1949 
Odbyło się 150 tys. odczytów 1 poga­
danek, w r. 1951 osiągnęliśmy już 1 810 tys. odczytów 1 pugaOątieK, a w 
Cb. — według przybliżonych danych

publiki Demokratycznej na IV Krajo­
wy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej spotkali się w Cen­
tralnym Klubie TPP-R ze stołecznym 
aktywem Towarzystwa.

Przybywających członków delegacji 
czechosłowackiej w osobach: min. La­
sów i Przemysłu Drzewnego — M. 
Smidy i sekr. ZG Tow. Przyjaźni 
Czechosłowacko • Radzieckiej J. Nie- 
meca oraz delegatów NRD: przedsta­
wiciela Tow. Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzieckiej P, Wengelsa i bohatera pra­
cy W, Piducha — żebrani przyjęli o- 
krzykami na rzecz międzynarodowej 
solidarności, na cześć narodów cze­
chosłowackiego i niemieckiego i ich 
wodzów 
Wilhelma

Członek delegacji 
pracy W. 
storn TPP-R o rozwoju Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko - Radzieckiej 
które obecnie liczy już ponad 2.800 
tys. członków.

Sekr. Zarządu Głównego Tow Przy­
jaźni Czechosłowacko - Radzieckiej 
J. Niemec zobrazował działalność 
Tow. Przyjaźni /Czechosłowacko - Ra­
dzieckiej w CSR.

Goście (Młpowiedżieli następnie na 
szereg pytań, dotyczących działalności 
Towarzystw.

■* Klemęnta Gottwalda i 
Piecka.

NRD, bohater
Piduch opowiedział aktywi-

or- 
ję-

rew

8 bm. w sali Teatru Polskiego odbyło się pożegnalne przedstawienie 
Moskiewskiego Zespołu Dramatycznego im. Mossowietu. Zespól wystawił 
sztukę Bill-Bielocerkowskiego ,,Sztorm**.

którzy nie szczędząc sil, * 
i i zapałem budują wielką

B>ofne norocfcf 
wzmagają czujność

MosnWA (PAć). — „Prawda" w 
przeglądzie poświęconym Krajom de­
mokracji ludowej Komentuje m in 
w artykule pt. „Woipe narody wzma­
gają czujność" proces bandy Slan 
juty ego. „Prawda" stwierdza m. in.;

Materiały procesu praskiego ujaw- 
Łiły bandyckie metody wywiadów 
fciperialistycznych, ich jezuicką takty­
kę W toku procesu czechosłowackie 
masy pracujące przekonały się raz 
jeszcze, że imperialiści dla przywró­
cenia swego panowania gotowi są 
pojsc pa wszystko. Kaze to narodom 
gaostrzyć czujność rewolucyjną..

Reakcja międzynarodowa nie będąc 
w stanie zaprzeczyć ujawnionym na 
procesie taktom, prowadzi bezwstydną 
kampanię kłamstw i oszczerstw prze 
Ciwko krajom demokracji ludowej 
jtotę pierwszych skrzypiec w tej nie 
Igpanej orkiestrze wyznaczono tym 
jazem zdemaskowanemu już szpiego­
wi bry tyjskiemu ZrUtacusowi:  - -• •-

Wyją również przeraźliwie prowo­
dyrzy organizacji syjonistycznych, bę­
dących narzędziem imperialistów »me- 
rykańskieb oraz (no faszyści. tęcz ko­
iło mogą obecnie przekonać zaklina 
pia zdemaskowanych szpiegów amery 
kańskich? Czy nie dlatego wyją że 
gnów schwytano ich na gorącym 0* 
ęzynku?

nastąpi dalszy I to bardzo wyraźny 
wzrost tej.akcji. W atkcji odczytowej 
wysunęły się na ctzoło województwa: 
poznańskie, wrocłatwskne i bydgoskie.

W okresie sprawozdawczym zazna­
czył się duży wzrtBt imprez artysty­
cznych orgamzowantych przez TPP R. 
1 tak: w r. 1949 byto zorganizowanych 
28 tys,, w r, 1950 już 41 tys., w r, 
1951 — 54 tys. imprez, a tyłko w I 
półroczu br. — 33 tys. imprez. Wz.ro- 
ala również ilość imprez na wsi, gdzie 
w r. ub. odbyło się ich ponad 25 tys, 
W r. ub. udział w naszych imprezach 
wzięło ponad 10 milionów widzów.

TPP-R przystąpiło również do 
ganizowania masowego nauczania 
zyka rosyjskiego.

W 1950 r. pa kursy języka
syjsłuego uczęszczało 40 tys. osób. 
W r. 1951 liczba la wzrosła do 124 
tys. uczestników. W rb. przewidy* 
wana Uczba kursów w Ilości 8,068 
została znacznie przekroczona. W or­
ganizowaniu kursów praodują woje­
wództwa; katowickie, gdańskie,, 
łódzkie, rzeszowskie i m. Warsza­
wa. J
Poważnym osiągnięciem w okresie 

spiawozdawczym było uruchomieni#; 
Instytutu Polsko - Radzieckiego, któ­
ry skupia kadry pracowników nauki 1 
szkoli przyszłych rusycystów. Pierw*, 
szy rok istnienia Instytutu zapowia­
da dalszy jego rozwój 1 dalsze szero­
kie oddziaływanie ha życie kultural­
ne w naszym kraju.

Spotkanie stołecznego aktywu 
TPP-R z delegacjami 
zagranicznymi

8 bm. członkowte delegacji czecho­
słowackiej i delegacji Niemieckiej Re*

Do gości radzieckich w imieniu ar­
tystów polskich i widzów polskich 
przemówił M. Wyrzykowski artysta i 
reżyser Państwowego Teatru Polskie­
go w Warszawie,

„Pokazaliście nam drodzy goście 
— mówił M. Wyrzykowski — wiel­
ką sztukę radziecką. Za Wasz trud, 
za Wasze dziesiątki przedstawień, 
za odczyty, za koncerty pragnę Wam 
jak najserdeczniej podziękować sło­
wami płynącymi z głębi serca każ­
dego robotnika, chłopa i Inteligen­
ta".
Zrywają się długotrwale oklaski, 

Mówca wznosi okrzyk na cześć wiel* 
kiej sztuki radzieckiej w służbie na­
rodu. pokoju i idei postępu, na cześć 
wieczystej przyjaźni między narodami 
polskim i radzieckim.

Z kolei przemówił główny reżyse; 
zespołu dramatycznego im. Mossowie­
tu. laureat Nagrody Stalinowskiej, 
zasłużony artysta ZSRR J. A. Za- 
wadskij. który m. in. powiedział:

„Przyjechaliśmy do Was jako wy­
słannicy naszych narodów, aby 
przekazać Wam, przez sztukę naszą 
sympatię i przyjaźń. W czasie na­
szego pobytu w Polsce poznaliśmy 
naród no|ski. jego wielkł zapal w 
budowie lepszego i szczęśliwszego ju-

tra — socjalizmu — poznaliśmy 
Wagze wielkie umiłowanie pokoju. 
W imieniu całego zespołu życzę 
Wam jeszcze większych sukcesów 
na Waszej słusznej drodze".
Widzowie przyjmują przemówienie 

gorącymi oklaskami długo skandując 
wespół z artystami radzieckimi „Sta­
lin — Bie-rut".

Artystom radzieckim wręczono dwa 
kosze kwiatów — od ministra Kultu­
ry i Sztuki oraz od Komitetu Współ­
pracy Kulturalnej z. Zagranica 
Spotkanie z młodzieżą 
wyższych uczelni

W auli Politechniki Warszawskiej 
odbyło się uroczyste spotkanie mło­
dzieży wyższych uczelni 
skich z artystami Teatru 
wietu.

W imieniu studentów i 
powitał gości prorektor 
piof. Bochenek.

Gorące, braterskie 
przekazuje zebranym w
społu zastępca kierownika zespołu im. 
Mossowietu, reżyser, laureat Nagrody 
Stalinowskiej Al. Szaps.

„Widzieliśmy — mówi on — w 
Waszych fabrykach, hutach, w za­
kładach pracy robotników i mło­

warszaw- 
im. Mosso*

profesorów 
Politechniki.

pozdrowienia 
Imieniu ze-

dzież, 
fiarnie 
silną Polskę — mocne ogniwo mięl 
dzynarodowego frontu pokoju".
Wzniesiony przez mówcę okrzyk ni 

cześć przyjaźni polsko - rgdnęcktej 
wielkiego Chorążego pokoju Józeti 
Stalina i Wielkiego Budowmczegc 
Polski Ludowej Bolesława Bieruta -< 
podchwytuje entuzjastycznie mlodzwt 
Długo skandują zebrani: „Sta-lin, 
Bie-rut, Po-kój",

Następnie członkowie Państwowego 
Teatru Dramatycznego im. Mossowie- 
tu wystąpili z bogatym programem 
artystycznym
Spotkanie artystów Moskwy i 
z mieszkańcami stolicy

7 bm w Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy odbyło się „Molkanie 
artystów Państwowego Teatru Dra­
matycznego im. Mossowietu z miesz­
kańcami stolicy.

W czasie spotkania zasłużony artjs. 
sta BSRR. reżyser A. Sza pa wygłosił 
odczyt pt „Sztuka radziecka w wal­
ce o pokój". Następnie odbyła alg 
część artystyczna.

Na zakończenie spotkania zgotowa­
no artystom radzieckim serdeczną o- 
wację, która przemieniła sio w mani­
festację przyjaźni polsko - radziec­
kiej. _______________•

Przedterminowa realizacja zidaii mesiącznych
Polski przemysł farmaceutyczny w okresie ostatnich lat ma do zano­

towania szereg poważnych osiągnięć W wyniku szybkiego rozwoju zakła­
dów farmaceutycznych wzrosła wielokrotnie produkcja.
Produkujemy ok. 700 środków lecz­

niczych. Uruchomiono produkcję sze­
regu nowych cennych leków. jak np 
penicyliny, ACTH, chloromycetyny 
środków przeciwgruźliczych, )ak PAS 
hydrazyd itp., produkcję hormonów 
syntetycznych, sulfamidów, amino­
kwasów i in.

Pracownicy naukowi katedr ekonomicznych
obradowali nad genialną pracą J. Malina
Trzydniowa ogólnopolska konferencja 

na temat pracy J Stalina ..Ekonomicz­
ne problemy socjalizmu w ZSRR* i u- 
chwał XIX Zjazdu KPZR, zorganizo­
wana przez Min. Szkolniptwa Wyższe­
go -* 4, 5 i 6 grudnia, zgrofnadziła 
około 300 uczestników spośród pracow­
ników naukowych katedr ekonomicz­
nych wyższych uczelni, instytutów 
naukowych, szkół partyjnych, Insty­
tutu Kształcenia Kadr Naukowych 
przy KC PZPR, Wydz I-go PAN. Aka- 
demii Wojskowych itp.

Na konferencji omówione zostały 
następujące tematy; „Wnioski z pracy 
J Stalina dla wykładania ekonomii 
politycznej" (Referat prof W Brusą 
■— Warszawa) „Podstawowe prawp 
ekonomiczne socjalizmu i podstawowe

i

KROI KIE SPIĘCIA

Dziurki
Uczniowie pewnego gimnazjum w 

Genewie postanowili wystawić w 
świetlicy szkolnej tragedię pt. „Aga- 
memnon", jedno z Hajpiękmejszjch 
dziel starożytnego pisarza greckiego. 
Ajschylosa Przedstawienie jednak —■ 
jak Informuje szwajcarska „Voix Ou- 
ęrriere" — nie odbyło się na skutek... 
^akazu władz wyższych*.

Dziwny ten zakaz umotywowano 
>ader osobliwie. Sztuki Ajschylosa, 
mimo iż przekładu jej dokonał profe­
sor hellenłstyki, Andre Bonnard, nie 
wolno grać w szkołach szwajcarskich, 
ponieważ prof. Bonnard jest także — 
• zgrozo — przewodniczącym szwaj­
carskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju!.-

w serze
Sprawa może drobna, ale Jakże zna­

mienna! Wynika z niej bowiem, że 
wyższe władze zmarshaiiizowanej 
Szwajcarii, kraju określanego niegdyś 
przez ideologów tourżuazji jako wzór 
demokracji, neutralności i wszystkie­
go najlepszego, uważają obrońcę poko­
ju za szkodnika pedagogicznego i 
wroga naństwg- Tak to wygląda de­
mokracja burżuazyjna poprzez... dziur­
ki w serze szwajcarskim.

Gdyby prof. Bonnard był autorem 
kryminalnych „comicsów" I propago­
wał wojnę, cieszyłby się zapewne ko­
losalnym uznaniem wyższych władz 
szwajcarskich —* oraz pewnej ambasa­
dy w Bernie.

W poszukiwaniu kompletu
Broz Tito wyhiera się na 
„i wizytą'

Józef
WMM| . .... _ . . .. ........
glożyć imperialistom hołd wiernopod- 
iańczy, a przy okazji zaofiarować im 
fałsze usługi.

W związku z tym konserwatywny 
dziennik angielski, „Daiły Express“, 
V zasadzie chwaląc min. Edena za to, 
M wezwał Tito do Anglii, zarzuca 
jpdnak szefowi brytyjskiemu MSZ 
Dawien brak konsekwencji.

„Zjlaczego tg — powiada 
zaprasza się Tito do W, 
podczas gdy Hiszpania 
Franco, jest nadal nie dopuszczana 
do paktu ątląntyckiego. Jeśli min. 
Eden ustosunkował się w sposób 
reąlis tyczny do Tito, czemu 
Kie miałby wykazać tego realizmu 
również wobec gen. Franco?",
Niewątpliwie ..Daiły Express“ czy­

ni słusznie, zestawiając w sposób tak 
realistyczny na jednej płaszczyźnie 
kata Jugosławii z katem Hiszpanii. 
Rzecz jednak w tym, że gdy kat bel­
gradzki sprzedał się po cenie „kosz­
tów własnych" I dawno już przestał 
się targować, to kat z Madrytu, chro­
nicznie cierpiąc na nadmiar wyobra­
żeń, jeszcze czyni wstręty i uporczy­
wie pytą weiąż o CENĘ.

Nie należy jednak z tego powodu 
popadać w depresję Wszystko wska­
zuje na to, iż Amerykanie, którzy już 
Franco kupili w trzech czwartych, 
dohiją targu. 1 oto z czasem wszyscy 
zbrodniarze faszystowscy stanowić bę-

do Londynu, aby

pismo r- 
Brytanit 
generała

dą w pełnym komplecie; rdzeń ideo­
logiczny „paktu atlantyckiego".

PAL.

prawo ekonomiczne współczesnego ka­
pitalizmu" (Referat prof Z Toma 
szewskiego — Warszawa). „Produkcja 
towarowa i prąwo wartości w ustroju 
socjalistycznym* (Referat prof. J. 
Mujżela — Lodź).

Referaty i dyskusja, w której głos 
zabierało ok 70 Osób, wykazały, %e 
pracownicy haukowi Tcatedr "ekono 
mii politycznej a także innych ka 
tedr ekonomicznych wyższych uczelni 
przystąpili już do praktycznego sto­
sowania w swej pracy wniosków, wy­
nikających ż dzieła J Stalina oraz 
z obrad XIX Zjazdu KPZR W refe 
rabach i dyskusji wskazywano wielo­
krotnie na konkretnych przykładach 
jak nieoceniony oręż dla wykładów 
ęów stanowi praca J Stalina, ? ge­
nialną jasnością i prostotą rozwiązu­
jącą najbardziej zasadnicze i skom 
piikowane zagadnienia ekonomiczne, 
jak dzięki niej t.iożna obecnie pogłę­
bić i rozwinąć prawidłowe pojmowa 
nie naszej rzeczywistości i dróg walki 
o zbudowanie socjalizmu w Polsce

Konferencja wykazała równocześnie, 
że przed pracownikami katedr ekono 
micznych wyższych uczelni stoi jesz 
cze ogromne zadanie pełnego przy 
swojenia sobie wniosków, wynikają­
cych z pracy J Stalina i XIX Zjazdu 
KPZR i wcielania ich w życie żarów 
no w pracy dydaktycznej jak j nau­
kowej.

Konferencja, jak stwierdził w koń­
cowym przemówieniu wicemin H Go- 
lański, jako jedna z form realizacji 
uchwał sekretariatu KC PZPR w spra 
wie studiowania materiałów XIX 
Zjazdu, okazała pod tym względem 
poważną pomoc pracownikom katedr 
ekonomicznych ale tylko jako zapo 
czątkowanie pracy, która musi być 
teraz jak najszerzej prowadzona na 
uczelniach, w oparciu o wskazania 
Bolesława Bieruta i o bogatą ra­
dziecką literaturę ekonomiczną.

W ostatnich lalach nastąpiła rozbu­
dowa krajowe) bazy .surowcowej, za­
stępowanie surowców zagranicznych 
wytwarzanymi w kraju. Już obecnie 
ok. 70 proc, globalnej produkcji prze­
mysłu farmaceutycznego stanowi wła­
sna synteza, tj. wytwarzanie podsta­
wowych surowców 1 półproduktów do 
produkcji środków leczniczych.

Te osiągnięcia umożliwiły stopnio­
we ograniczenie sprowadzania leków 
zza granicy, czego wyrazem jest fakt 
że planowany import środków leczni­
czych na r, 1953 sląpow* luz tylko 
piątą część importu l 1951 r,

Obecny poziom produkcji przemy­
słu farmaceutycznego pozwala nie 
tylko w pełni zaspokoić zapotrzebo­
wanie rynku krajowego w podsta­
wowe leki, ale po raz pierwszy w 
historii naszego kraju eksportować 
nadwyżki Icków za granicę. Jest 

"t« jedno z największych osiągnięć 
polskiego przemysłu farmąceutycz- 

‘ "Ijego,............ ’
Na 15 zakładów podległych Cen­

tralnemu Zarządowi Przemysłu Far­
maceutycznego -* 10 wykonało |uż 
swe plany rpcz.ne, co daje gwarancję, 
że cały przemysł wykona plan na br. 
według wartości przed terminem.

Jednym z głównych czynników o- 
siągnięć zakładów w walce o plon 

1 oprócz wspołzawodjuctwa 1 realizacji 
i zobowiązań było wprowadzanie do 
I produkcji nowej teęhmkl, IV ciągu 
br. zmodernizowano procesy techno­
logiczne w produkcji takich środków 
leczniczych jak jjemcylina, cortyna 
kwas salicylowy, amidopirina, mci 
chirurgiczne. Zmechanizowano szereg 
czynności pracochłonnych w ampuło- 
zarniaęh, tabletkarniach itp. Nie 
wszystkie jednak wskaźniki planów 
są realizowane w pełni przez poszcze­
gólne zakłady. Niektóre zakłady jak 
np. Krakowskie Zakłady Farmaceu­
tyczne 1 inne, nie wykonują planu a- 
sortymęntowego. Plany zatrudnienia 1 
plac, normy zużycia surowców nie we 
wszystkich zakładach są ściśle prze­
strzegane, co ujemnie odbija się na 
kosztach produkcji np. w Warszaw­
skich Zakładach Farmaceutycznych 
podczas gdy Pabianickie Zakład* 
Chemiczne mają pod tym względem 
poważne osiągnięcia.

¥
Walcząc o przedterminowe wykona­

nie planu rocznego liczne załogi za­
kładów pracy woj. zielonogórskiego

wykonaty 1 nadwyżką plany miesięcz­
ne za listopad br.

Załoga Zakładów im. M. Nowotki 
pomimo znacznych trudności wyko­
nała 
Zakl. 
pod 
proc. 
Zakl. 
plan 
kłady Odzieżowe w 102 proę., Żarskie 
Zakl, Przem. Lmarskiego w 102 proc,, 
kopalnia „Henryk" w 104 proc.

Tkalnia Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. Rewolueji 1905 r. w 
Lodzi wykor.ala na 25 dni przed ter­
minem plan produkcji na 1952 r.

Załoga tkalni zawdzięcza ten suk­
ces przede wszystkim 
wykonywaniu dekadowych 
nych zadań. Od 
nia br. załoga 
sięczne plany 
115 proę. Przęz 
stale w czołówce zakładów przemysłu szloścj 
bawełnianego,

plan listopadowy w 106.7 proę,, 
Lńiarskie „Odra" w .103,4 proc, 
względem ilościowym i 106,5 
pod względem wartości, jarskie 
Pr7,em- Wełnianego wykonały 

za listopad w 100,4 proę., a za-

rytmicznemu 
t miesięcz* 

pierwszych dni stycz* 
realizowała swe mie- 
operatywne w 105 — 
11 miesięcy była ona

Faszystowskie metody
|Trygve Lie
u) Sekretariacie ONZ 

j NOWY JORK. (PAP). — Sekietari 
generalny ONZ Trygve Lie żwróci 

I się do dep. sprawiedliwości USA om 
do komisji MacCarraną z żądaniem 
dostarczenia mu dabzyęh nuzwitk 
pracowników sekrelar atu QNZ tgtó- 

| rych wezwano do złełt.nia zeznali 
' przed federalną |awą i przed
komisją MacCarjan*.

Trygve Lie zwolnił niedawno z pra­
cy 9 urzędników sekretariatu, ktńr/.ji 
— powołując się na prieepiąy korwije 
tucji USA — odmówili zeznań przed 
komisją i ławą śledczą.

Równocześnie Trygve Lie podał do 
wiadomości, że w przyszłości będzię 
postępowa) wobeę personelu z.godnm 
z zaleceniami tzw. „komitetu prawnb 
ków", który nastaje na usunięcie i 
sekretariatu ONZ „wszystkich byłych 
i obecnych członków partu komuni­
stycznej. osób odmawiających zeznań 
przed amerykańskimi komisjami śled­
czymi oraz osób, których przanćłusź 
przemawia za tym. it mogą w przjb 

zajmować się działalności! 
I wywrotową i szpiegowską".

i

V\ spaniale osiągnięcia gospodarcze
krajów demokracji ludowej

BUKARESZT. (PAP). — Rada Mi­
nistrów Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej zatwierdziła plan rozwoju gospo­
darki narodowej kraju na 1953 r. — 
trzeci rok planu pięcioletniego.

Plan przewiduje, że ogólna produk­
cja prząniystuwa wzrośnie o 24 proc., 
a produkcja środków produkcji o 28 
proc, w porównaniu z 1952 r.

Ośrodki maszynowo • traktorowe 
otrzymają w 1953 r. 1409 tr. ktorńw 
1350 młocarni, 1200 slewników i wie­
le innych maszyn rolniczych-

Inwestycje kapitałowe we wszyst­
kich gałęziach gospodatki narodowej 
wzrosną o 32 proc, w porównaniu z 
rb.

Dochód narodowy wz.rośnie o 28 
proc. Oddane zostaną do użytku 1 bę­
dą rozbudowane dziesiątki wielkich 
fabryk 1 zakładów przemysłowych, 
elektrowni 1 instytucji kulturalnych. 
Rozpoezme się budowę nowego ośrod­
ka hutniczego w Mołdowie. kombina­
tu aluminiowego, 
zakładów budowy 
rowyeh 1 innych 
przemysłowych.

Obrót towarowy
proc. Liczba robotników wzrośnie o 
dalszych 2(10 tys. osób, a fundusz plac , 
zwiększy się o lfi proc.

SOFIA (PAP). — Ogólna produk- j 
cja przemysłu bułgarskiego wzrosła 
przeszło cgtery razy w porównaniu ź

r. 1939, w tym produkcja maszyn -r 
przeszło 80 razy.

! PłoduK<ja ąityKulów >pucywc*yck 
jesl ubecnit również cztery razy W4lt» 
sza mz w 1. 1939.

W ciągu c/teieih lut planu piecu* 
letniego oddano du użytku wiele no 
wyph zakładów procłułw*y|ńv>'h '»lt 

, kombinat hutniczy nn Stalina, zakią* 
'dy celulozy, zakłady remontu samo­
chodów im. W. Kolarowa i W, Czet* 
wenkowa 1 in.

j TIRANA (PAP), — Przemysł al> 
1 bański zrealizował plan 10 miesięcy 
br. w przeszło 101 proc. Produkt)! 
przemysłowa w rb. wzrosła 2.3 razi 

i W porównaniu 1 1. 1050 1 rai* W 
porównaniu z r.

fahryki penicyliny, 
samochodów ciężą* 
wielkich obiektów

zwiększ? się o 21

Kto jest za, a
„Czy Amerykanie to inni ludzie, 

niż my? Bynajmniej, są takimi sa­
mymi ludźmi, jak my. U nich tak 
samo matka żegna się z dzieckiem 
wychodzącym do szkoły, tak samo 
żona odprowadza męża, idącego do 
fabryki. Są dwie Ameryki: nielicz­
na garstka tych, co przygotowują 
wojnę w imię swych interesów ego­
istycznych i klasowych, i Ameryka 
prawdziwa, Ameryka ludowa, któ­
ra wojny nie ęlięe!"

SĄ TO SŁOWA, wypowiedziane 
przez znakomitego pisarza pol­

skiego, Jarosława Iwaszkiewicza, na 
II Ogólnopolskim Kongresie Obrońców 
Pokoju. Jakby odpowiedzią na te sio 
wa, odpowiedzią w imieniu tej dru­
giej, ludowej Ameryki jest książka, 
wydana ostatnio przez sędziwego u- 
czonego amerykańskiego, prof. W. E. 
B. Du Bois, pt. „In Battle for Peace" 
(„W walce o pokój").

Du Bois me jest komunistą. Z wielu 
jego poglądami człowiek o światopo­
glądzie marksistowsko leninowskim 
nie może się zgodzić. Lecz prof. Du 
Bois jest żarliwym obrońcą pokoju, 
jest człowjihKiem. który widzi, | który 
ma odwag? wskazać innym Amery­
kanom, jak „więlki kapitał Stanów

kto przecicu?
Zjednoczonych pcha ten krą.) do woj­
ny, przekształca administrację w dyk­
taturę wojskową i paraliżuje wszyst­
kie instytucje demokratyczne". Za 
swą działalność w obronie pokoju — 
Du Bois jest członkiem Światowej 
Rady Pokoju — uczony amerykański 
pociągnięty został do odpowiedzialno­
ści sądowej w Waszyngtonie jako 
„agent obcego mocarstwa". Książka 
jego jest właśnie relacją z tego proce­
su. 1 książka jego jest dowodem, jak 
w Stanach Zjednoczonych narasta 
ruch pokojowy — pod naciskiem opi 
nii publicznej władcy Ameryki musieli 
bowiem umorzyć sprawę przeciw 
prof. Du Bois.
ZABECN1E prof. Du Bois zgłosił swe 
'-^poparcie dla Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, rozpoczynającego się 
za 3 dni w Wiedniu. Warto przejrzeć 
coraz bardziej liczne wykazy wybit­
nych osobistości, które wystąpiły z po­
parciem dla tego wielkiego kongresu. 
Wśród pisarzy francuskich znajdziemy 
tu, obok Aragona, członka Francus­
kiej Partii Komunistycznej i autora 
epopei „Komuniści", nazwisko Sar 
tre‘a — literata, który dopiero przed 
kilku laty napisał sztukę gwałtownie 
antykomunistyczną, a który teraz za-.

pisarza 
dalekie- 
i postę-

ludzie o

kazał wystawienia tej sztuki w Wie* 
dniu. Obok zaś radzieckiego pisarza 
Erenburga i brazylijskiego postępowe­
go autora Amado, /.najdziemy nazw! 
skp angielskiego katolickiego 
Grahama Greene‘a, człowieka 
go od sympatii dla socjalizmu
PU,

Czym się tłumaczy fakt, że
tak różnych przekonaniach mogli wy­
stąpić z poparciem dla jednego mię 
dzynarpdowego kongresu? Tym. że —• 
jak pisze Stalin — „współczesny ruch 
w obronie pokoju ma na celu zmobi­
lizowanie mas ludowych do walki o 
utrzymanie pokoju, o zapobieżenie no­
wej wojnie światowej. A zatem ruch 
ten nie zmierza do obalenia kapitali­
zmu i ustanowienia socjalizmu — o- 
granicz.a się on do demokratycznych 
celów walki o utrzymanie pokoju**.

I dlątego możliwe się stało, że setki 
milionów ludzi wysłały swych delega­
tów do Wiednia. I dlatego możliwe 
będzie, by na Kongresie Narodów w 
Obronie Pokoju znaleźli wspólny ję­
zyk ludzie najrozmaitszych przekonań, 
wyznań i światopoglądów, by spotkali 
się i razem obradowali robotnik ra­
dziecki i angielski pastor, nauczyciel 
ka z Chin i aktor francuski, bojownik 
z frontu koreańskiego i obywatel a- 
merykański, przeciwstawiający się lu­
dobójczym celom amerykańskiego im­
perializmu

1 ^00 PEL*EC»A róW reprezento- 
1JVV wac będzie w Wiedniu setki 
milionów ludzi dobrej woli, którzy 
zdecydowani są walczyć o pokój. A 
mała tyłku garstka zbankrutowanych 
polityków burżuazyjnych ośmiela się 
wystąpić przeciw kongresowi wiedeń­
skiemu.

Przeciw Kongresowi Narodów wy­
stępują bowiem tylko milionerzy ame­
rykańscy. którzy skazują na śmierć 
obrońców pokoju — patrz sprawa mał­
żonków Rosenberg — którzy uniemo­
żliwiają wyjazd poza granicę kraju 
tak wybitnym Amerykanom. |ak Ho­
ward Fast lub Paul Robeson. Prze­
ciw kongresowi w Wiedniu występuje 
uległy wobec Waszyngtonu rząd wio 
skj który pozbawił paszporty zagra­
niczne ważności na Austrię. Występu­
je angielska Labour Party, która 
swym członkom zakazuje wyjazdu do 
Wiednia. Występuje Watykan, który 
w audycjach swej stacji radiowej i na 
łamach swego organu „Osseryatore 
Romano" szkaluje Kongres Narodów. 
No i występuje oczywiście Adenauer 
wraz z Kruppem i gen. Ramcke...

Ich szykany I represje, ich złość I 
nienawiść świadczą o ich słabości. 
Świadczą o bezsile imperializmu I je­
go agentur w obliczu narastającego w 
całym świecie ruchu pokojowego I o- 
poru narodów przeciw organizatorom 
wojny. G. J.

♦ MOSKWA Delegacja TPP-R tnart
udała się do Mo~kwy na zapruoenla 
Wszeehzwił|ikowe|ju 'luw Kul*
luiainej < Zagi śin.cii (WuKb)
się 1 zabytkami yc^nymi
dueckiej z rozmachem budownę'W| 
mieszkaniowego i komunalnego 
potscy byli obecni na ptay jęciu 
nym n« ich 
go WOKS - A

♦ PEKIN

GnieH 
obecni ns przyjęciu *vdl* 
cześć przez przewodnicząc** 
* Denisows
l>eies*cj« n»nqiow» Bub 

garn podpisała w Pekinie umowę 
dlowa na r ł»M Umowa przew 
zwiększenie oprotAw towarowych m 
Chinami a Bułgarią o 70 pioc. w 
wnaniu z r 1032

4 SOFIA H bm odbędę »ię w Bub 
garn drugie od ciiwiii wyzwoleni* wjbfe 
ry terenowych oiganów władzy psnsiwo- 
We) — rad n.łduuw^ył, detegaiow u 4! 
piacpjęcegu W miastach i w**th odbyt 
wają się zebiama przedwybuicze n* ki^ 
tych podsumowuje śi? m in dclyrheii- 
sową działalność rad naiodowych w drę* 
dżinie budownictwa m eszk-niowego Kul* 
luralnego komuna.nego ud

♦ WIEDEŃ pize.tęła do Stlłt*
tat ialu ONZ i do pizewodniczęcego Zxr4» 
madzema Ogólnego NZ depeszę w Klorgj 
protestuje pi zeciwko zamoi oow*n u PU,- 
wódcy tumskich zw zaw FaihtU Hatt*- 
da ŚFZZ wezwała do podjęcia wazelk t* 
kroków ażeby ONZ położyła kr*s r*ai- 
mówi repreajl panujęcemu w Tuniait •- 
raz ażeby uczyniono zadość dęzen otn na­
rodu tumskiego do wolności i niezawi­
słości"

4 BERLIN Światowa Demokrglyciaa 
Fedeiacja Kobiet. i epi ezenlujęca IM 
m.iionuw Kub.eł z śs Krajów sKdowala 
do premiera Churchill* depeszę pioiaaiu- 
igeg pizeciwko stosowaniu przez wladia 
angielskie lei roi u wobec mieszkańców 
Kenii, a w szczególności przeciwka prze­
śladowaniu murzyńskich

♦ KOPENHAGA 
Rejkjawiku I innych 
strajku przyłączyli 
tniska w Keliswiku 
Rejkjawiku wielki 
Postanowiono kontynuować i 
chwili uzyskania poprawy bytu

♦ BONN **<l»o drukarzy i
niemieckich stiajki 
prawy warunków L..._ .. ——........  „„
tembergii nie ukazały się 144 dzlean<kl. 
W Dolnej Saksonii strajk objął ** pręt, 
zakładów ’ •-
doszło do starcia między policją 
karzami. r
wprowadzaniu lamialrąjków do drukarni, 
w Hamburgu nie pojawi! *ię Żaden dz.as* 
nlk

Kobiet I (hlłęt. 
Do trwejacego w 

mmstach Islandii 
•ie robot •fcy 
7 bm oobyi i f w

■J 
•whadaio- 

uje domłgajac «:< N- 
bytu w Bsdenn 1 wir*

drukarskich W Stutfg«łrc‘< 
----- • dry*

któr/y prote«1<»wiH prrrrłwk<
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Nekrolog UNESCO l/l

ków i wydatki ad­
ministracyjne, a 
piętnaście procent 
na realizację idei 

zbratania narodów I torowania drogi 
pokojowi świata.

Okazało się, że władzę (Jnesco sta­
nowią nie delegaci krajów ani szefo­
wie sekcji ani generalny sekretarz Ju­
lian Huxley, ale niejaki pan Ląves, 
urzędnik amerykański, tak zwany 
„właściciel Unesco", Byłem pierw­
szym szefem sekcji, który zgłosił swą 
dymisję. Niebawem po mnie zgłosił 
dymisię Joseph Needham wielki r>io- 
log ang elskl. który niedawno podpi­
sał komunikat komisji, która stwier­
dziła stosowanie przez amerykanów 
broni bakteriologicznej w Korei, Wy­
szedł z Unesco John Grierson jeden 
z twórców filmu dokumentHrnego o- 
puścil Unesco Je Czu Pe uczony chiń 
ski. Naukowcv i ariyśęi postępowi o- 
puścili tę zdradzoną i zaprzedaną 
Ameryce organizację. Julian Hugley 
pozostał sam na usługach amerykań­
skich ale i on „właścicielowi Unesco" 
panu Lavesowi wydawał się za nie­
mrawy w prowadzeniu zimnej wojny 
z krajami demokracji ludowych. Usu­
nięto go za opieszałość i na jego miej­
sce wszedł Torres Bodet. I ten nie 
wytrzymał długo I po przyjęciu do 
Unesco faszystowskiego rządu genera­
ła Franco, zdjęty resztką wstydu u- 
stąpił ze swego stanowiska. Dla nas 
skończyła się ta smutna farsa właści­
wie już znacznie dawniej.

Wyszedłem z Unesco już w roku 
1947. W rok później byłem delegatem 
polskim na konferencję w Meksyku, 
gdzie delegacja nasza ostro atakowała 
obłudę organizacji, która powstała dla 
celów akcji pokojowych, ą stała się 
narzędziem amerykańskiej propagan­
dy Imperialistycznej.

Blaski i nędze tej kurtyzany mię­
dzynarodowej, którą była Unesco, 
wskazują raz jeszcze konsekwencje 
nieubłagane każdej, choćby z pozoru 
niewinnej, współpracy z rządem ame­
rykańskim. Zaczyria się od wzniosłych 
frazesów o demokracji, wolności i 
kulturze a kończy się na sojuszu z fa­
szyzmem hiszpańskim i neo-hitleryz- 
mem.

Antoni Słoni mulił
pracy z Organizacją Narodów Zjedno- 
etonych dla (praw wychowania, nauki 
I kultury, to bowiem oznacza skrót 
Unesco. Za zgodą naszych władz 
przyjąłem wtedy stanowisko szefa sek­
cji literatury, Jako szef jednej z sze­
ściu sekcji byłem w naczelnych wła­
dzach tej organizacji i miałem moż­
ność obserwować, Jak szybko i spra­
wni* 1 orgamzaejl pokojowej dla 
współpracy kulturalnej między naro­
śl mi przerodziła się Unesco w ajen 
eję amerykańskiego departamentu sta­
nu.

Pierwszy okres Komisji Przygoto- 
wswezej jeszcze tego me zapowiadał. 
Opracowaliśmy dość ambitne I po­
ważne plany działania. Kraje zniszczo­
na rpiały otrzymać pomoce naukowe, 
mikroskopy 1 maszyny kalkulacyjne, 
książki I aparaty filmowe. W mojej 
sekcji opracowano plan wypełnienia 
luk w obrazie literatury światowej 
przez szeroko zakrojoną akcję przekła­
dową. Chodziło o to, aby wybitne 
dzieła literatur krajów mniejszych u- 
dnstępnić światu tłumacząc je na ję­
zyki powszechnie będące w utyciu. 
Chodziło o utwory wybitne choć nie 
kalkulując* alę handlowo prywatnym 
wydawcom, o arcydzieła narodowe 
nieznane całkowicie na Zachodzie lub 
przez zie przekłady zniekształcone. 
Przygotowane były projekty antologii 
poezji Chin, Indii, krajów arabskich. 
Nowe przekłady arcydzieł literatur 
zlowiańskich. Byliśmy jut w kontak­
cie z najwybitniejszymi tłumaczami, 
opracowano metodę współpracy poe­
tów z lingwistami Przygotowałem w 
mojej sekeji wiele Innych projektów 
praktycznych 1 całkowicie realnych. 
Wszystkie te projekty zostały za­
twierdzone dwukrotnie. Raz przez ko 
misję przygotowawczą w Londynie, po 
raz drugi przez konferencję paryską.

a*
Wtedy to okazało się, że nie ma 

irodków finansowych na wykonanie 
żadnego z projektów przez te konfe­
rencje zatwierdzonych. Okazało się. że 
z budżetu Unesco osiemdziesiąt pięć 
procent idzie na uposażenie urzędni- Antoni Słonimski

PIUS XII ogłosił listę 24 nominacji 
na kardynałów. Wśród nich jest 

arcybiskup Stefan Wyszyński.
Nie zajmowalibyśmy się zupełnie 

tą nominacją, gdyby to była tylko 
sprawa wewnętrzna Kościoła — jed­
na z owych spraw ściśle organizacyj­
nych, które nikogo, poza duchowień­
stwem, nie dotyczą i do których 
omawiania nie czujemy się bynaj­
mniej powołani.

Jednakże wrogia Polsce prasa kapi­
talistyczna oraz wrogie Polsce radio­
stacje imperialistyczne i faszystow­
skie (np. Madryt) od kilku dni nie 
przestają dowodzić, iż nie jest ta no­
minacja zwykłą sprawą wewnętrzną 
Kościoła, iż, przeciwnie, 
słony sens polityczny i 
polityczny.

Trzeba przyznać, że 
wroga Polsce prasa kapitalistyczna 
i wrogie Polsce radiostacje imperia­
listyczne nie mijają się z prawdą.

Żeby nie być gołosłownym, przyto­
czymy tutaj niektóre charakterystycz­
ne głosy.

Prawicowy, rzymski „Messagwo" 
stwierdza, że niektóre nominacje ma­
ją „silny aspekt polityczny", a mia­
nowicie „nominacja... Wyszyńskiego",

Mieszczański, paryski „Combat" 
również podkreśla „szczególną wymo­
wę polityczną" „nominacji Wyszyń­
skiego",

Reakcyjny, paryski „Figaro" pisze: 
„Nominacja Wyszyńskiego... stanowi 
akt polityczny".

Pakt jest zatem bezsporny: mianu­
jąc prymasa Polski, ks. Wyszyńskie­
go kardynałem — równocześnie z no­
torycznymi kolaboracjonistaml hitle­
rowskimi, arcybiskupem Zagrzebia 
Stepinacem i arcybiskupem Paryża 
Feltin‘em — Watykan dokonał aktu 
politycznego.

TAKI jest tego politycznego aktu 
cel polityczny?
Aby na to pytanie odpowiedzieć 

rzeczowo, na gruncie nieodpartych 
faktów, należy przypomnieć zasadni­

ma ona okre- 
wyraźny cel

tym razem

Gd u alarm szedł po wsiach

Chłopi z buraczanych pól
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Woj. pomorskie, w grudniu.

W PÓŁNOCNEJ części kraju: w wo­
jewództwach szczecińskim, ko- 

sulińskim, gdańskim, olsztyńskim i 
białostockim nawet stuletni ludzie, nie 
pamiętają tak podłej, jak tegoroczna, 
pogody. Tutaj deszcze pd czerwca do 
późnej, jesieni nieustannie lały wodę 
na po^.zbpżpwę, zipmniączane j bu 
racjan*. Wszędzie na niżej położonych 
I płaskich obszarach (np. Żuławy, 
(dansko elbląskie) powstawały grzę- 
uwiska, niedostępne wozom. Żniwa 
śbóż kłosowych odbywały się w walce 
podjazdowej e ulewą, nie zawsze, nie- 
(tety, dla człowieka zwycięskiej.

Mokre lato przeszło w jeszcze bar- 
diiej rozkislą jesień, na domiar zim­
ną i i wczesnym śniegiem. W wo­
dzie stanęły zagony ziemniaków i wie­
lohektarowe pola buraków cukro­
wych.

Najdotkliwiej ten stan rzeczy da­
wał się we znaki państwowym go­
spodarstwom rolnym o szczupłych ze­
społach ludzkich. Kopanie maszyna­
mi stało się wręcz niemożliwe; trak­
tory i mechaniczne koparki po prostu 
grzęzły w błocie.

W tej wyjątków*! sytuacji trzeba 
się było uciec do nikłej w porówna­
niu z maszynową — siły ludzkich mię­
śni I byłaby to siła istotnie nikła, 
gdyby tylko jej samej zawierzono 
sprawę. Jednakże wsparta obywatel­
ską świadomością chłopów pomnożyła 
się wielokrotnie i zwyciężyła ślepy 
upór przyrody.

*

Chociaż stawki za kopanie i wy­
wózkę buraków 
ne — na polach 
ezątku widziało 
Stałej załogi.

Z rad narodowych, z partii, z ZSCh 
1 organizacji społecznych wyszli na 
wieś agitatorzy, by dołączyć się do 
pracy aktywu gminnego i gromadz­
kiego. Zwracali się do chłopów spół- 
dzielców i chłopów indywidualnie go­
spodarujących, aby co rychlej dali 6ą-

siedzką pomoc PGR-om. aby wydzie­
rali błotu cukier.

I chłopi wyszli na państwowe bu­
raczane pola. Oto wieś Bytonia w gm. 
Zblewo, powiatu starogardzkiego, w 
województwie gdańskim. W groma­
dzie jest 118 gospodarzy, w większoś­
ci drobnych *— -do 8> ha«. -tJ, siebie już 
co najpilniejsze zrobili. Ale ó 6 km 
k>ś -nich—w -PGR Miradowo -buraki je­
szcze w ziemi. Kró <cie było zebranie 
gromadzkie, bo 1 o czym tu dużo ga­
dać. Więc 24 listopada młody, ale 
z dużym autorytetem we wsi, sołtys 
Józef Kruger wyprowadził o świcie 
56 ludzi z 9 wozami po dwa konie 
Ciężki, ale piękny pgzamin obywatel­
ski zdawali przez 4 dni na polach

były już roegłoszo- 
PGR niewielu z po- 
aię kopaczy spoza

darza, ciężko doświadczonego w cza­
sie wojny patrioty.

19 listopada odbyło się zebranie 
świetlicy. Krótko i węzłowato:

— Buraki w polu — Keplemyt
— Kopiemy!
— Trzeba szybko. Ile dnlł
— Trzy dni, wystarczy...
— Damy radę w trzy dnlT 
— Zrobi się... Pamiętacie mloekęT

(Tu wyjaśnię, że yy .1949 x.„w dzie­
sięć dni wymłócili w PGR 10 stogów 
zboża, mimo iż najtężsi brygadziści 
orzekali, że potrwa to dwa razy dłu 
żej).

Zawarto formalną umowę z dyrek­
torem PÓR Sławianowo.

Rankiem 24 listopada, od ponie­
działku, wyszedł do wykopków zespół 
świetlicowy, a więc: chórzyści recyta­
torzy, czytelnicy książek, amatorzy 
sceniczni, członkowie redakcji gazetki 
ściennej, piłkarze, bokserzy, lekko­
atleci — razem 30 młodych mężczyzn 
1 kobiet <

Nie będę opisywał ich udręki z 
dą, błotem, rosochatymi w ziemi 
rakami, kto bowiem ani razu nie 
padł się po kolana i nie zostawił 
ta w zimnej mazi — nie odczuje 
Losu tej walki.

Wedle umowy — skończyli wykop­
ki.

Ile zarobili? Kiedy pytałem, dokład­
nie jeszcze nie wiedzieli. Albo około 
5.000 zł, albo więcej. Ciekawa wszak­
że. co dalej postanowili. Oto całą su­
mę przeznaczyli na... świetlicę. Na 
książki, kostiumy teatralne, sportowy 
sprzęt, instrumenty muzyczne, bo i ka­
pelę chcieUby mieć.

¥
Zwyczajny burak, zwyczajne w 

gruncie rzeczy błoto, zimnlca 1 gospo­
darcze zmartwienia, a ileż przez nie 
dostrzec można wielkiej przemiany 
w życiu polskiej wsi!

Roman Izbick!

w

wo- 
bu- 
za- 
bu- 
pa-

X KRAJU
(Obsługą własna)

MHD KRAKÓW OTRZYMAŁ 
SZTANDAR PRZECHODNI

KRAKÓW. Miejski Handel Deta­
liczny w woj. krakowskim uznany 
jostał za przodujący w kraju i otrzy­
mał sztandar przechodni oraz nagro­
dy pieniężne za osiągnięcia w III 
kwartale. Pierwsze miejsce zajął Wo­
jewódzki Zarząd MHD jako najlep- 
»zy wśród wszystkich wojewódzkich 
zarządów, zaś przedsiębiorstwa han­
dlu artykułami przemysłowymi w 
Krakowie — jako najlepsza dyrekcja

SLASK PRODUKUJE MEBLE 
DLA LUDNOŚCI WIEJSKIEJ

Śląski przemysł terenowy zapocząt- | 
kowal produkcję nowego typu tanich 
i praktycznych mebli, nadających się 
specjalnie dc gospodarstw wiejskich. I 

Meble będą tańsze od 30 do 40 
proc, od mebli dotychczas sprzeda­
wanych.

Tak duża obniżka jest zasługą wpro 
wadzenia do produkcji szeregu po­
mysłów racjonalizatorskich i 6to6owa 
nia nowego sposobu wykańczania 
mebli. 1

Komplety i pojedyńcze sztuki no- 
Wyeh mebli ukażą się w sprzedaży 
w połowie grudnia br.

Wcląż pochyleni, żelaznymi widełka­
mi podważali buraki od korzenia, dru- 
Są ręką chwytali za uliśclony leb I wy­
dzierali na powierzchnię. Inni natych­
miast odcinali liście, a buraki rzucali 
na kupy, które znowu inni widiami ła­
dowali na wozy, by wywieźć do brzegu 
szosy, skąd już je łatwo można było za­
brać traktorami do cukrowni. Wieś 
Bytonia dopóty pracowała, aż pole zo­
stało gołe.

Zbyt formaltstycznfe pierwszego dnia 
potraktowało tę ich pracę kierownictwo 
PGR. „Przyszli, pracują, zapłaci się — w 
porządku...** Dopiero w następne dni 
przygotowano Im gorącą kawę. Niby 
nic, a przecież nie o chemiczne tylko 
ciepło chodzi...
Z gromady Lubikl w gm. Kaliska 

(pow Starogard) wyjechało już przed­
tem 30 ludzi do powiatu gdańskiego. 
W PGR Lisewo, odległym od ich wsi 
o 60 km, taż sama czekała ich robota. 
Zarobek częściowo przeznaczyli na 
potrzeby świetlicy gromadzkiej. Wy* 
mowne to postanowienie!

*
Jest w powiecie złotowskim, woj, 

koszalińskiego wieś Sławianowo, 18 
km od powiatowego miasta, 12 km 
od najbliższej stacji. Dochodzi tu szo­
sa i gubi się na bezdrożach, albowiem 
wieś opierała się do 1939 roku o gra­
nicę z... Polską. Gromada malutka — 
zaledwie 8 gospodarzy, rodzimych Po­
laków (nie lubią słowa „autochton". — 
i słusznie). Zespół PGR Shąwianpwo 
obejmuje 2 700 hektarów Ma, łącznie 
z administracją, zaledwie 180 pracow­
ników Nie dziwota więc, że gdy z po­
wodu grzęzawiska niesposób było u- 
żyć w polu maszyn, w drugiej noło- 
wie listopada stało jeszcze w błocie 
13 ha buraków cukrowych

W PGR jest świetlica. I zbiera się 
w niej snora grupa ludzi ze wsi i ma­
jątku. Kieruje tą pracą nauczyciel 

' Longin Guz, syn miejscowego gospo-

cze wytyczne 
zwłaszcza w sprawach dba 
polskiego węzłowych.

Sam Pius XII nie pomija 
okazji, by publicznie głosić, 
wrót Polski na jej prastare 
zachodnie uważa za straszliwe nie­
szczęście. I nie przepuszcza też żad­
nej sposobności, by manifestacyjnie 
okazywać swą gorącą życzliwość i po­
parcie Adenauerom, Kaimom. Lu- 
kaschkom — wszystkim, którzy re­
prezentują zaborczy i polakożerczy 
imperializm niemiecki Według jaw­
nie deklarowanej koncepcji politycz­
nej Watykanu, ziemie zachodnie Pol­
ski winny 6ię znaleźć w granicach 
Imperialistycznych, neo-hitlerowskich 
Niemiec. Oto najbardziej zasadnicze 
wytyczne polityki Watykanu w sto­
sunku do Polski 1 Niemiec kapita­
listycznych, 1 z tego przede wszyst­
kim punktu widzenia muslmy, czy 
chcemy czy nie chcemy, rozpatrywać! 
każde polityczne posunięcie Watyka­
nu. A zatem — również 1 polityczne* 
podłoże nominacji arcybiskupa Wy­
szyńskiego.

Jest rzeczą ogromnie charaktery­
styczną, iż „Neue Zeitung", urzędólw- 
ka amerykańskich kapitalistów w 
Trizonii, w tym samym artykule, w 
którym z zachwytem stwierdza, że 
„powołanie arcybiskupa Wyszyńskie­
go do kolegium kardynałów jest (ze 
strony Watykanu) wyrazem u m #■ 
n I a dla niego" — z jeszcze więk­
szym bodaj zachwytem przypomina, 
że stanowisko Watykanu wobec gra­
nicy nad Odrą i Nysą, wobec pol­
skości tych ziem i wobec stanu ad­
ministracji kościelnej ną tych zie­
miach pozostaje niezmienione; ściślej 
— niezmiennie wrogie.

„Stolica apostolska — pisze do­
słownie organ amerykańskich here­
tyków, ale bogatych heretyków •— 
unikać musi wszelkich pozorów, 
które mogłyby być uważane choć­
by za pośrednie uznanie istniejące­
go stanu w arcybiskupstwię Bres- 
lau... Najwyższe czynniki kościelne 
(w Watykanie — dop. red.) oświad­
czyły, Iż... stolica apostolska trwa 

' na swym stanowisku w sprawi* 
problemów kościelnych na terenach 
za linią Odry I Nysy".
Trudno było rzecz jaśniej ująć, niż 

to zrobił organ kapitalistów amery­
kańskich w Trizonii, gorączkowo for­
sujących wskrzeszenie neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu i propagujących 
usilnie, do spółki z Adenauerem, 
Kruppem i Guderianem, zabór ziem 
polskich.

WIADOMO, iż rząd polski, repre­
zentując niezłomną wolę naro­

du, uczynił wszystko, uczynił * po­
wodzeniem wszystko, co było niezbę­
dne dda utrwalenia polskości na zie­
miach zachodnich i dla" ustabilizować 
nia tam stosunków również w dzie 
dżinie administracji kościelnej 
radości, trzeba to stwierdzić, 
skiego duchowieństwa.

A jakie w tej sprawie zajął 
wieko episkopat polski, z arcybisku­
pem Wyszyńskim na czele?

Arcybiskup Wyszyński utrzymywał 
— wbrew faktom — iż stwierdzanie 
wrogości Watykanu wobec Polski jest 
niesłuszne. Że on potrafi wyjednać 
zgodę stolicy apostolskiej na uznanie 
trwałości polskiej administracji ko­
ścielnej na polskich ziemiach zacho­
dnich.

Rząd polski zgodził się na wyjazd 
arcybiskupa Wyszyńskiego do Rzymu.

Jaki był rezultat zeszłorocznej po­
dróży prymasa Polski? Rezultat był 
tylko jeden: mianowicie ten, iż ar­
cybiskup Wyszyński, wciąż broniąc 
stanowiska Watykanu wobec Polskę 
dawał rządowi i społeczeństwu w 
tej istotnej sprawie odpowiedzi nie­
jasne, kluczące i — nazwijmy to po 
imieniu — wykrętne, obliczone na 
wprowadzenie w błąd i rządu i na­
rodu polskiego.

p OWOŁANIE arcybiskupa Wyszyń- 
skiego do kolegium kardynałów 

jest wyrazem — że użyjemy terminu 
amerykańskiej urzędówki w Niem­
czech, „Neue Zeitung" — uznani* 
dla tej właśnie

polityki Watykanu, 
narodu

żadnej 
iż po- 
ziemie

I znacznej taktyki, ułatwiającej Waty granic diecezji z granicami 
kanowi prowadzenie jego entypol- j — . _

skiej i pro-rewizjonistyeznej polityki, z wolą i interesami najżywobniejszy-
Jak wiemy z ostatniej publikacji mi niatxxiu’ ^odne również * poeta- 

episkopatu niemieckiego, zatytułowa­
nej „Tragedia Śląska w 1945/46“ 
(„Tragoedie Scijlesieos i945/46 inDo- 
kumenien") — publikacji gęsto prze­
tykanej wypowiedziami papieża, go- , 
dzącymi w prawo Polski do jej ziem! , . , „ . . . s ,___ ,__
— jak wiemv z tej podżegającej do ( ELEM (ej kardynalskiej nom n - 
wojny publikacji, której współwy- ,C)i ~ przejrzyście tak
dawca główny, areybtekup Mona- ®^odajna prasa topitalie:yczna, jak 
chium Wendet, został właśnie wraz z (l°nóyn.ski „Times i „Neue ^eitung , 
prymasem Polski wyniesiony do pur­
pury kardynalskiej, apetyty imperia­
lizmu niemieckiego szczególnie draż­
ni widok polskiego, pracowitego Ślą­
ska zjednoczonego w ręku pracowite­
go i utalentowanego narodu polskie­
go. Nikogo też nie zdziwi, iż właśnie 
na Śląsku byliśmy niedawno świad­
kami jaskrawo antypolskiej 
rozbijania jedności narodu, 
— z inspiracji Watykanu r 
biskup© Adamskiego,

Była to jedna z owych < 
czycń zbieżności, w których błysku 
ukazują się różne ogniwa tej samej 
konsekwentnie wrogięj Polsce poli- i 
tyki Watykanu.

ZAUWAŻMY przy tym, iż granice 
dieęezji na polskich ziemiach za­

chodnich nadal nie pokrywają się z 
granicą państwa polskiego. Episkopat 
— zgodnie z podjętymi zobowiązania­
mi i wieiokrołnymi obietnicami ar­
cybiskupa Wyszyńskiego — powinien 
był dawno tę kwestię uregulować. 
Jednakże sprzeczny z interesami na­
rodu i wyraźnie urągający granty 
państwa kościelny podział diecezji 
na polskich ziemiach zachodnich nie 
uległ zmianie. Jak o tym świadczy 
Rocznik Papieski z roku 1951 — „An- 
nuario Pontificjo per Panno 1951, Cit- 
t* del Yatioano" — w którym polskie 
diecezje na polskich ziemiach zacho­
dnich w ogóle nie figurują pod swą 
polską nomenklaturą, lecz jako część 
niemieckich diecezji, położo­
nych poza granicą państwa polskiego-

stanowisko zdecydowane, zgodne

wą j pragnieniami ogromnej więk­
szości polskiego duchowieństwa. Ar­
cybiskup Wyszyński takiego stano­
wiska nie zajął. Dlatego właśnie 
otrzymał kapelusz kardynalski.

próby 
podjętej 
— przez

odlkryw-

Dlaczego — mimo wielokrotnych 
obietnic arcybiskupa Wyszyńskiego — 
nic się w tej sprawie nie zmieniło? 
Dlatego widocznie, że figurujący w 
„Roczniku Papieskim" podział die­
cezjalny, oznaczający nieuznawa- 
n i e granicy nad Odrą i Nysą, od­
powiada Watykanowi i, w ten czy 
inny ąpoeób, odpowiada również re­
akcyjnej części hierarchii kościelnej, 
która robi wszystko, by ukryć przed 
społeczeństwem, a nawet 
konsekwentnie wrogą Polsce 
Watykanu.

wybielić 
politykę

Polski— 
z tej spra-

1 urzędówka amerykańska w Trizonii— 
jest „umocnienie" prymasa Polski w 
jego dotychczasowej polityce i doda­
nie mu „zachęty"

„Papież — pisze zacierając ręce 
organ kapitalistów amerykańskich 
w Niemczech zachodnich, gotują­
cych neo-hitlerowski Wehrmacht 
przeciwko Polsce — papież umieś­
cił arcybiskupa Warszawy na liście 
■ewych kardynałów po to, aby go 
wzmocnić... w walce... przeciwko 
naciskowi państwa".

j Państwa, gwarantującego wszyst- 
' kim obywatelom wolność sumienia 

1 i wyznania, ale twardo broniącego 
polskości wszystkich zjednoczonych 
ziem Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Oto, jakiemu to „naciskowi" 
pragną przeciwstawić politycy z Wa­
tykanu i Waszyngtonu episkopat pol­
ski z kardynałem Wyszyńskim n* 
czele. Trudno zaprzeczyć, iż urzę- 
dówka amerykańska jest szczera.
JEDNAKŻE większość polskiego 
duchowieństwa myśli i czuje pa­

triotycznie, uważa polską administra­
cję kościelną na polskich ziemiach 
zachodnich za stalą i niewzruszoną— 
1 nie da się oderwać od swego na­
rodu i państwa, i nie da się użyć 
przeciw swemu narodowi 1 państwu 
jako narzędzie polityki jaskrawo 
Polsce wrogiej 1 jaskrawo wrogów 
Polski popierającej.

Watykan wiąze z kapeluszem kar­
dynalskim, przyznanym prymasowi 
Polski, określone rachuby. Jednakże 
historia nowa i najnowsza dowodzi 
niezbicie, że 
i te wielkie, 
na błędnych 
ki polityki 
odwrotne od

rachuby Watykanu — 
i te małe — oparte są 
założeniach. Toteż ekut- 
watykańskiej są wręcz 
zamierzonych.

fł 4Di O

Jaki zaś użytek robi wróg 
i sojusznik Watykanu — z lcJ »p<«- 
wy, świadczy nie najmniej wymow­
nie wspomniana już publikacja epi-j 
skopatu Niemiec zachodnich, „Trage­
dia Śląska", x

...„diecezje wschodnio-niemieckie 
(tj. polskie diecezje na polskich zie­
miach odzyskanych — dop. red.) 
figurują po dziś dzień w Roczniku 
Papieskim — czytamy na str. 84 
„Tragoedie Schlesiens" 
skupstwa niemieckie, tak samo zre­
sztą... ohszary niemieckie na wschód 
od Unii Odra—Nysa.., uważane są 
jeszcze dzisiaj za niemieckie tery­
torium państwowe (deutsches Relchs- 
gebiet) prze* mocarstwa zachodnie. 
Oznacza to, że * punktu widzenia 
prawa kościelnego (kirchenrecht- 
licti) istnieje po dziś dzień tylko 
1 jedynie jedna 1 niepodzielna ar­
chidiecezja B r e a 1 * U
Widzimy zatem, że zarówno prze­

kreślona 
polskiego 
kościelnej 
ehodnich, 
Watykan, 
Polsce, podział diecezjalny, urągający 
granicy państwa polskiego — to na­
rzędzie tej samej zdecydowanie an­
typolskiej polityki watykańskiej. 

Arcybiskup Wyszyński mógł był 
zająć — chociażby w sprawie admi­
nistracji kościelnej na polskich zie- 

wykrętnej 1 dwu-1 mlach zachodnich oraz uzgodnienie

5.05

5 45
7.Ż0

— ku 
i pol-

I

stano-

Jeko bl-

dzięki stanowczości rządu 
tymczasowość administracji

n,a polskich ziemiach za- 
jaik i utrzymywany przez 
bez sprzeciwu episkopatu w

na dzień 1® grudnia lt52 roku (środa) 
Na fali 1322 m
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert poranny 6.20 Muzyka 

Aud. dla wychowawczyń przedazkoh
Muzyka 7.50 Kalendarz radiowy 8.00 Kon 
cert 8.55 Aud. dla ki. VI 8.15 Muzyka 
8.»5 Muzyka kameralna 0.50 
10.55 Aud. dla kl. I i II 11.18 Muzyka 
i a.kt>ua)no$ci 11.45 Glos mają kob.ety 
13.15 koncetH Otk. kozgł. szczecińskiej
15.30 Audycja dla'dzieci 16.10 Sorokin 
Aleksander Mairosów • ~ oratorium (wyk.- 
zesp. pieśni WRK) 16.55 Glos mają ko­
biety 17.05 Józef Hauke-Bosak — pog. 
mgr Z. Ćwieka z cyklu: „Postępowe 
tradycja Wojaka Polakiego 17 to Koncert 
Ork. Roegł. Łódzkiej 18.00 Na szerokim 
świecie 16.15 Elim.nacja Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego im H. 
Wieniawskiego w Poznaniu 13-45 Aud. 
dla wsi 19.00 Reportaż literacki 19 li 
Koncert Ork. P R. p. d. St. Rachoń.a 
20.26 Wiad. sportowe 20.30 Muzyka roz­
rywkowa 20.50 Odpowiedzi fali 49 21 02 
Koncert Chopinowski w wyk. J. Ekiera 
21.32 ,.Orły“ — ode. opow. A. Ostoi 21,45 
Muzyka 22.15 Muzyka taneczna 22.40 Aud. 
z cyklu „Najpiękniejsze utwory karne- 
raln«“.

Na fali 387 m
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości 5 05

6.30 7.55 17.00 21.00 23 50
6.10 Kalendarz ladiowy 6.15-Muzyka 6 50 

Muzyka 1405 Informacje 14.10 Aud. dla 
kl. III i IV 14 30 Koncert Ork. RozgŁ 
Wrocławskiej 15.10 „Młodzi" — ode. 
opow. W. Żukowskiego 15.30 Aud. dla 
dzieci I6.00 Wszechnica Radiowa — kura I 
16.20 Muzyka dla wszystkich 17.15 Utwo­
ry wiolonczelowe 17 30 ,,Na warszawskiej 
fali" 17.55 ,.Ze spoi tu" 16.00 Muzyka ope­
retkowa 18.30 Pogadanka sportowa 16 45 
Arie dawnych kompozytorów czeskich 
śpiewa Z. Łosakiewicz — sopran 19 00 
„Książki, które na nas czekają" 19 30 Mu­
zyka A aktualności 20.00 „Dziewiąta fa­
la" — ode. pow liii Erenburga 20.20 Kon* 
cert Ork. Krakowskiej P. R. p d J. 
Gerta 21 26 Wiad sportowe 21.36 Artykuł 
St. A rak ie go z cyklu: „Kulisy Głosu 
Ameryki" 22 00 Wszechnica Radiowa — 
kurs II 22.20 Utwory fortepianowe w 
wyk Andrzeja Czajkowskiego 22.40 Pięk­
ne głosy 23.13 Koncert w 130 rocznicą 
urodzin Cezara Francka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Przeiw*

ILIA ERENBURG

WlWĄTA FAtA
TŁUM GABRIELA PAUSZER-KLONOWSKA

5.
W ciągu dwóch dni Mary nie mogła się uspokoić. Major Smeadle 

przyjechał do niej po telefonicznej rozmowie z Nivelle‘m, ażeby się do­
wiedzieć, kiedy zamierza wyjechać. Nie chciała z nim mówić, tłumacząc 
się bólem głowy. W godzinę potem odwiedziła go w mieście. Smeadle 
ukrył zdziwienie, był bardzo uprzejmy, powiedział, że czuje się winny 
wobec niej: powinien był bardziej liczyć się z jej nerwami, zresztą za 
tydzień nie będzie już pamiętała o całym wydarzeniu. Mary przerwała mu:

— Nie będę pana przekonywać, że to wielki artysta, pan sobie kpi ze 
sztuki. Ale uprzedzam pana: na rozprawie sądowej oświadczę, że sama 
go do siebie zaprosiłam. Rozumie pan?

Major powiedział z uśmieszkiem:
— Nikt pani nie uwierzy. Przecież widziałem jak wyskoczył przez 

okno. Gdyby przyszedł w godziwych zamiarach, nie bałby się jak prze­
stępca.

— A więc powiem...
Wstała i czerwona jak burak wykrzyknęła:
— Powiem, że go kocham — możecie się oburzać, śmiać, kpię sobie 

z tego!....
Myślała, że Smeadle zmiesza się, rozgniewa, postara się ją zawstydzić, 

ale ten odpowiedział spokojnie:
— Dajmy na to, że pani rzeczywiście tak powie. Murzyna to nie ura­

tuje. Odwrotnie... Zapewniam panią, że go natychmiast powieszą na naj­
bliższym drzewie albo też spalą: takich rzeczy u nas się nie wybacza. 
Nie będę pani mówić, co czeka ją samą, to — pani sprawa. Ale czy 
pani pomyślała, jak to się odbije na pani ojcu? Czy pani chce zgubić 
także i jego? Senator odgrywa obecnie czołową rolę w Waszyngtonie -- 
jest chlubą Ameryki. Jeśli pani zezna, że żyła z Murzynem, senator

stanie się pośmiewiskiem wszystkich, jego rola się skończy. Znam dobrze 
pana Low, wiem, że takiej hańby nie przeżyje

Mary rozumiała, że Smeadle ma rację. Dusiły ją Izy — gniewu, bez­
silności, wstydu Poszła dę drzwi i nagle odwróciła się w stronę Smeadle a:

— Nikczemny z pana człowiek. Nie wiem, jak to się skończy, ale będę 
pana nienawidzić przez całe życie, tak. tak, przez cale życie.

Smeadle nie stracił panowania nad sobą, nawet się uśmiechnął:
— Pamiętam dobrze, pani Niveile, chwilę kiedy mi pani wyznała 

swoje dla mnie uczucie Powiedziałem wówczas, że nie jestem godzien 
paninej miłości. Jestem przeciętnym człowiekiem, nie jestem poetą ani 
malarzem, jestem tylko przyjacielem pani ojca. Teraz znów powiem, że 
nie jestem godzien pani nienawiści.

Następnego rankę Mary pojechała do adwokata Clarka, który miał 
bronić Dawida z urzędu. W mieście Clarka zwano nie Inaczej jak „czer­
wony". Ludzie wpływowi odnosili się do niego nieprzychylnie, gdyż chęt­
nie bronił czarnych, a także dlatego, że nie pochwalał postępowania ma­
jora Smeadle'a; poza tym na śniadaniu w klubie „Rotary" miał nieo­
strożność powiedzieć, że według niego „Rosjanie chcą pokoju" Po tym 
oświadczeniu otrzymał z pięćdziesiąt anonimowych listów jedni propono­
wali mu, żeby się wyniósł do Moskwy, inni do New Yorku, a jeszcze 
inni — do Liberii.

Mary starała się jak mogła najlepiej objaśnić mu to, co nazywała 
„tragicznym nieporozumieniem", powiedziała, że „narobiła głupstw" — za­
prosiła do siebie Murzyna, utalentowanego malarza który nie chciał przyjść, 
ale ona nalegała I postawiła na swoim Murzvn. ujrzawszy że przyjechał 
major Smeadle, zląkł się i „także narobił głupstw" — wyskoczył przei 
okno.

— Co teraz robić? — spytała Mary,
Adwokat nie odpowiedział od razu: widać było, że sję namyśla, palił, 

obsypując się popiołem, wreszcie powiedział:
— Murzyn powinien się przyznać, że chciał panią ograbić. To najlepsze 

wyjście z sytuacji,
Mary była oburzona; zaczęła opowiadać o talencie Dawida, o lego 

skromności: nie chciał od niej przyjąć nawet farb — znów tłumaczyła, 
że jeśli ktoś jest winien, te ona Skazać niewinnego na ciężkie więzienie? 
Nie dopuści do tego! Jest gotowa zeznawać w sądzie Powie, że pogróż­
kami zmusiła go. żeby do niej przyszedł.

Adwokat pokiwał głową,
fC d. n)
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Przygotowują się do orek, żniw i omlolów

Szybka przebudowa wsi kieleckiej dyktuje potrzebę rozbudowy Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych, a przez to samo znaczne powiększenie obsłu­
gi tych placówek. W ciągu 3 ostatnich lat do lipca br. włącznie, powstało w 
Kielecczyzn!* 6 POM-ów, a od żniw 
6 ośrodków.
Państwowe Ośrodki Maszynowe od­

grywają bardzo poważną rolę w zme­
chanizowaniu prac rolnych. Nic też 
dziwnego, że mają one wiele pracy, 
zwłaszcza w okresie orek, żniw ćzy‘ 
akcji omłotowej. Bardzo poważny 
wzrost parku maszynowego znaczn.e 
ułatwia pracę POM-ów, ale najpoważ­
niejszą trudnośc.ą jej planowego prze­
biegu jest brak fachowców.

Do pełnej obsady załóg POM-oW- 
sklch w Kielecczyznie brak Jest 180 
traktorzystów", 46 orygadzistów trakto­
rowych, 28 warsztatowców (mechani­
ków, tokarzy, spawaczy itp.) oraz 18 
agronomów rejonowych. Oprócz szko­
lenia centralnego, Ekspozytura Okrę-

do chwili obecnej przybyło dalszych

gowa POM w Kielcach szkoli trakto­
rzystów we własnym zakresie. Trakto­
rzystów zaawansowanych wysyła się 
na kurs brygadzistów traktorowych, 
brygadzistów zaś na mechaników re­
jonowych. Szczupłość załóg w POM- 
ach jest częściowo powodem opóźnie­
nia się tych placówek w wykonaniu 
swych planów. Wskutek tego często 
POM-y nie były w stanie obsłużyć we 
właściwym czasie niektórych ośrodków 
wiejskich w sezonach natężonej pra­
cy.

Aby uniknąć tych błędów w roku 
przyszłym, obecnie opracowano już 
specjalne wzory do przeprowadzenia 
remontów zimowych. Wszystkie

WIELKI DZIEŃ
huty im. Marcelego Nowotki

załogi przed- 
miliona zło-

Nad dachami hal produkcyjnych nu 
ty w Ostrowcu, jak wspaniały neon 
iwietlny, jarzy się czerwienią żarówek 
napis: „HUTA IM. MARCELEGO 

NOWOTKI".
6 bn»- cała załoga huty Ostrów 

lec, podjęła jednogłośnie uchwalę o 
przemianowaniu jej na hutę im. Mar 
celego Nowotki.

O M. Nowotce mówił I sekretarz 
KW PZPR Stanisław Pawlak na wspa­
niałej uroczystości, która odbyła się w 
ub. sobotę w wielkiej hali montowni 
przy udziale całej załogi i zaproszo­
nych gości.

„Marceli Nowotko to nieugięty bo­
jownik o wyzwolenie mas pracują­
cych spod ucisku kapitalistycznego. 
Zagrzewa on robotników i chłopów, 
swym zapałem i bohaterską postawą. 
Jego przykład pociąga masy robot­
niczo - chłopskie, jest iskrą, która 
wywołuje wielkie ogniska ruchu re­
wolucyjnego nie tylko w Kielecczyź- 
nie, ale w Zagłębiu, Łodzi, Warsza­
wie i Poznaniu.
Na uroczystości przemawiali także 

wiceprzewodniczący prezydium WRN 
ob. Kawalec i sekretarz K.P PZPR ob.
Gula.

Entuzjazm ogarnia zebranych w 
chwili, gdy poszczególni pracownicy 
składają podfpisy pod zobowiązaniami rządek dzienny przewiduje m. in. 
i stwierdzają, że „wzorując się na ży- dekorację Krzyżami Zasługi, wybór 
ciu i walce Marcelego Nowotki będą ławników do sądu wojewódzkiego w 
niezłomnie dążyć do dalszych 
cięstw produkcyjnych, że w 
swej na każdym odcinku 
wcielać w życie ideały, o które wal­
czył i za które oddal swe życie 
wotko". ........... . ••

w hucie na-

!

Obecnie zobowiązania 
stawiają wartość około 
tych.

W czasie uroczystości
dano wybitnym racjonalizatorom i 
przodownikom pracy srebrne i brą­
zowe Krzyże Zasługi. (S)

By sprostać zadaniom

doświadczenia o ewentualnych u- 
sprawnieniach, czy też wprowadzeniu 
wniosków racjonalizatorskich. Ten no­
wy sposób prac przy remontach zimo­
wych wpłynie dodatnio na ich szybkie 
i planowe ukończenie.

Dotychczas umowę o współzawod­
nictwie w przeprowadzeniu remontów 
zimowych podpisały między sobą 
POM-y w Brzeziu i Seceminie oraz 
Busku i Jędrzejowie.

W latach ubiegłych do remontów 
przystępowano przed rozpoczęciem 
ważniejszych prac rolnych, obecnie 
zaś zmieniono formę pracy — remonty 
zimowe będą akcją przygotowawczą 
nie tylko do orek wiosennych, ale rów 
nież do akcji żniwnej i omłotowej. 
Pozwoli to na wcześniejsze zamaw a-

POM-y przystąpią do współzawod­
nictwa w remontach zimowych. Po­
zwoli to nie tylko na terminowe wy­
kończenie remontów maszyn i narzę­
dzi, ale częściowo wyrówna brak fa­
chowców.
W tej chwili czyni się przygotowa­

nia do nowej formy współzawodnic­
twa. Specjalne komisje z przedstawi­
cielem Ekspozytury Okręgowej POM 
odbywają badania sprzętu we wszyst­
kich placówkach, w wyniku czego spo­
rządzony będzie harmonogram na­
praw. Remonty będą obliczane komi­
syjnie ile roboczo - godzin wymaga na­
prawa każdej maszyny. Załoga pOM-u ■ 
zostanie podzielona na kilkuosobowe 
grupy, które otrzymają do remontu 
poszczególne rodzaje maszyn. I

Dzięki takiemu ułożeniu prac unik-I n'e brakujących części lub ich dora- 
nie się zamiany 
nych często z 
Obecnie grupowi 
powiedziaini za remont powierzonych 
im maszyn. Po ustaleniu harmonogra­
mów, przystąpią między sobą do 
współzawodnictwa.

Każdy POM współzawodniczący bę­
dzie posiadał plany pracy ośrodka, z 
którym podpisze umowę o współza­
wodnictwie. Co 10 dni nastąpi obu­
stronna kontrola notująca przebieg na­
praw, zużycie roboczo - godzin, ilość 
grup itp., co pozwoli na dokładne obli­
czenie uzyskanych punktów.

Podczas kontroli wymieniane będą

zużytych części bra- j 
gotowych maszyn, 
są bezpośrednio od- 1

Prncownicy KZGS z Sandomierza
zwiedzili Warszawę

Dużo miłych wrażeń i wspomnień , 
odnieśli pracownicy sandomierskiego 
PZGS-u z bezpłatnej wycieczki do 
Warszawy, zorganizowanej przez Re­
ferat Socjalny i Radę Zakładową 
PZGS z funduszów akcji socjalnej.

Wycieczkowicze, w ilości 70 osób, 
zwiedzili stołeczne muzea — Narodo­
we i Wojska Polskiego, zachwycali 
się MDM-em i Starym Miastem, po­
dziwiali Mariensztat i Trasę W-Z. 
widzieli budujący się Pałac Kultury 
i Nauki — trwały pomnik przyjaźni 
radziecko • polskiej.

i

Sesjo WRN
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­

rodowej w Kielcach zwołuje na dzień 
12 grudnia kolejną sesję rady. Po-

zwy- | Kielcach, analizę planu gospodarcze- 
pracy go na rok przyszły, informacje z dzia- 
będą łalności referatów skarg i zażaleń itp.

Sesja odbędzie się w gmachu głów- 
No- , nym prezydium WRN — Plac Zam­

kowy 1. Wstęp ha sesję wolny.

— Zadowolona jestem z wyciecz- 
ki — mówi maszynistka Danuta Wa- 
rzocha. — Zwiedziłam Warszawę, 
którą dotychczas znałam tylko z ilu­
stracji, Oczarowała mnie ona swym 
ulicznym ruchem, wnętrzem CDT i 
uspołecznionych sklepów, oraz pięk­
nem gmachów, placów i pomników.

— Przed wojną długi czas mieszka­
łam w Warszawie — opowiada woź­
na Zofia Łygaś — toteż ukochałam to 
miasto mej młodości, ale muszę przy­

gnać, że Warszawa jest teraz o wie­
le piękniejsza, niż dawniej.

— Ostatni raz byłam w Warszawie 
w maju i własnym oczom nie chce 
się teraz wierzyć, że w ciągu kilku 
miesięcy zdążyło przybyć miastu tyle 
wspaniałych budowli — dziwi się He­
lena Świerkuia.
— Patrząc na imponujący rozmach 

w budowie Warszawy — dopowiada 
referent Stanisław Puczkowski — 

' możemy być dumni z naszej pięknej, 
kochanej Stolicy... (m. p.)

Z  .. 

bianie. Gotowość maszyn do pracy 
we wszystkich okresach będzie więc 
zapewniona. Zamówione już teraz 
części do snopowiązałek, kosiarek, 
mlocarń itp., nadejdą z pewnością na 
czas i każda maszyna zostanie w pra­
cy należycie wykorzystana.

W planach remontów zimowych 
wzięto pod uwagę konieczność u- 
dzielania pomocy technicznej Gmin­
nym Ośrodkom Maszynowym,{ 
Wszystkie naprawy których GOM-y 
nie będą mogły wykonać we włas­
nym zakresie, zostaną przeprowa­
dzone w placówkach POM. Wpłynie 
to dodatnio na kompletne przygoto­
wanie parku maszynowego wszyst­
kich ośrodków rolnych.
Tak więc dzięki zastosowaniu no­

wych form pracy w POM-ach, które 
wprowadza podpisywanie umów o 
współzawodnictwie, ukończenie re­
montów zimowych 1 nadrobienie nie­
dociągnięć będzie wykonane w termi­
nie. (S) I

Proszę o musztardę... już da.je drotdże,... pani prosiła płatki trzeba
się dwoić i troić, by na czas sprostać zadaniu Ze wszystkich stron padają 
zamówienia, które trzeba szybko realizować. Pełne ręce roboty mają 
sprzedawcy we wszystkich sklepai h Szczególnie jednak w sklepach spo­
żywczych trwa nieustanny ruch Gospodynie bowiem wcześniej zaopatru­
ją się w potrzebne na święta produkty. Fot. Wtcdaildewicł

Społeczeństwo Kielecczyzny sumuje osiągnięcia
|Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieck ej

Ostatnie dni Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej w Kielcach, były wypełnione 
ciekawymi imprezami artystycz­
nymi. W sobotę, w Wojewódzkim 
Domu Kultury odbyły się dwa 
koncerty, dla młodzieży 1 dla pra­
cujących, Orkiestry Symfonicznej 
pod dyrekcją Mariana Stroińskie­
go.

Solistką była prof. Wyższej Szkoły 
Muzycznej z Poznania Olga Illwicka,

i

Władzom kolejowym ku rozwadze

To już jest karygodne niedbalstwo
Niejeden małorolny chłop powiatu wzmóc czujność władz kolejowych, 

sandomierskiego wzdycha i marzy: I
— Och, żebym ja to miał własną 

Bieczkarnię...
- W tym samym czasie niejeden ro 
botnik Kujawskiej Fabryki Maszyn 
Rolniczych we Włocławku wytęża 
przy pracy swe siły i zachęca za­
łogę:

— Ej, towarzysze, musimy produ­
kować solidne maszyny i plany pro­
dukcyjne przekraczać, by rolnikom, 
braciom naszym na roli, lżej było 
gospodarzyć.

Małorolny chłop często odrywa się 
od pracy i idzie do Gminnej Spół­
dzielni zapytać, czy nadęszły już 
sieczkarnie.

Pewnego dnia, na zamówienie 
PZGS-u, nadeszło' przesyłką drobni­
cową z Kujawskiej Fabryki Maszyn 
Rolniczych na stacje kolejową San­
domierz 15 sieczkarni, w tym, nie­
stety, 14 zupełnie rozbitych w czasie 
transportu i przeładunków kolejo­
wych.

Z wysiłku robotnika kujawskiej 
Sandomierzu 
protokółów i

! 14 rozbitych sieczkarni w jednej tylko 
przesyłce, lub 14 strzaskanych stolow 
w jednym wagonie — to nie przy­
padek.

Z meldunków o braku dbałości o 
całość przesyłek kolejowych — wła­
dze kolejowe winny wyciągać odpo­
wiednie wnioski. Takie bowiem fak­
ty, aczkolwiek nawet sporadyczne, 
szkodzą gospodarce krajowej i przy- .XIX Zjazdu KPZR, 
noszą ujmę ogółowi obowiązkowych 
pracowników PKP.

Michał Przybysz

WYKONANO PLAN i Macander, Antoni Pop’elicki. Jerzy
ROCZNY Sendrowicz i Franciszek Prokop.

Kielecka Spółdz.elma Szewców i | Również o wykonaniu rocznego' 
Cholewkarzy zameldowała o wyko- planu^obrotówzameldował^ pracow-t 
•naniu swych zadań trzeciego roku 

I Planu 6-letniego na 41 dni przed ter 
1 minem, to znaczy już 20 ub. m. Do 
uzyskania sukcesu przyczyniły się 
liczne narady wytwórcze z udziałem 
całej załogi, na których wnikliw e 
analizowano przebieg realizacji za­
dań, omawiając trudności i sposoby 
ich pokonania. Przyczyniły się też 
liczne masowe zobowiązania załogi z 
okazji 60 rocznicy urodzin Bolesława 
Bieruta, 1 Maja, Lipcowe dla popar; 
cia Programu Frontu Narodowego i

fabryki pozostało w
•poro szmelcu, plik 
westchnienie małorolnego chłopa:

— Och, żebym ja to 
Bieczkarnię...

miał własną

¥
Na stację kolejową 

przyszedł pod adresem 
PZGS wagon Nr 135661 ze stołami, 
nadany przez Spółdzielnię Pracy 
Przemysłu Drzewnego w Garbatce.

Po otworzeniu wagonu okazało się, 
że na 26 przysłanych stołów — 14 
było całkowicie strzaskanych, nie na­
dających się nawet do naprawy: po- 
łupane blaty i połamane nogi mogą 
Błużyć tylko na opał.

Znowu zamiast stołów — strata i du 
to pisaniny protokołów-

Te dwa przykłady niszczycielskiej 
roboty przy przeładunkach powinny

Sandomierz 
miejscowego

COi GDZIEŚ
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr", Isajew l Rallcz

KINA
Bałtyk — „Akcja B" film produkcji cze- 

«kiej
Hel — „Za cenę życia" film produkcji 

angielskiej
Muzeum Miejskie: wystawa 

kowa i polonistyczna
APTEKI

apteka nr 108.

apteka nr 8. ul.

pażdziernl-

Społeczna 
Krauza

Społeczna 
skiego 36

Teatr Im.
Gi.‘ndet"

nicy Centrali Handlowej Przemysłu 
Papierniczego hurtowni Nr 14 w Kiel­
cach.

WYSTĘP ARTYSTYCZNY 
ZESPOŁÓW Z.M. ZE SKARŻYSKA

Zapowiadany na ubiegłą niedzielę 
w sali Wojewódzkiego Domu Kultury 
koncert i występ zespołów artystycz­
nych pracowników Zakładów Meta 
lowych ze Skarżyska nie doszedł do 
skutku w związku z zorganizowaniem 
akademii na zakończenie Miesiąca 
Pogłęb enia Przyjaźni Polsko - Ra- 

! dzieckiej.
I .... I Występ ten odbędzie się w niedzie-

Duży wkład w to osiągnięcie wnie ję 0 godzinie 19. Bilety zakupione na 
śli przodownicy pracy, jak Stanisław ? grudnia nie tracą ważności.

* 1 OD 15 GRUDNIA WYDAWANIE 
BONÓW MIĘSNO-TŁUSZCZOWYCH

— Od 15 do 24 grudnia będą wyda­
wane bony mięsno - tłuszczowe na 
styczeń 1953 r. ' i

Osoby pobierające bony indywi­
dualne zgłoszą się po ich odbiór w 
tym samym terminie w Wydziale 
Handlu. |

Dodatkowo będą wydawane bony 
od 7 do 10 stycznia a rejestracja ich 

j będzie trwała do 12 stycznia przy-, 
l szłego roku, (r)

korzystający z usług poczty
Zfbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Wielu z Was będzie wysyłało paczki, 

paczki mogły być przewiezione na czas, należy je już nadawać we wszystkichAby _ __ ___ _
placówkach pocztowych.

NIE CZEKAJCIE NA OSTATNI TYDZIEŃ PRZED ŚWIĘTAMI.

Nadając wcześniej unikniecie ewentualnej reklamacji 1 zapewnlcle sobie, że paczki 
będą na czas dostarczane .

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunikacji w Kielcach. k 1506-0

ul. Kelles
Swierczew-

fiiefce
St. Żeromskiego — „Eugenia

Miłośnicy muzyki usłyszeli w dobrym i akademie, odczyty, referaty, pogadan- 
wykonaniu uwerturę „Echo w lesie" — 
Elsnera, 27 Symfonię Miaskowskiego, 
oraz koncert C-moll Rachmaninowa, 
którego partie fortepianowe wykonała 
Olga Iliwicka.

Drugą sońotnią imprezą w ramach 
uroczystego zakończenia Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej był wieczór artystyczny w Muze­
um SwlętOKizysKim. Usiyszellsmy c.e- 
kawy odczyt prof. Jana Zaremby pi. 
„Od tańca plemiennego do baletu ra­
dzieckiego". Prelegent wykazał rozwoj 
tańca od zamierzchłych czasów, po­
przez taniec ludowy do jego 
szej tormy, jaką osiągnął już 
nym na całym świecie balecie 
kim. Odczyt spotkał się z 
przyjęciem licznych słuchaczy. Po od­
czycie został wyświetlony film pt. „Ta- 

I lenty ludowe". Całość imprezy została 
| uzupełniona ciekawymi występami ze­
społów artystycznych szkolnej mło­
dzieży kieleckiej.

Właściwym zakończeniem Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Kielcach była niedzielna 
akademia w woj Domu Kultury, któ­
ra przeistoczyła się we wspaniałą ma 
nifesiację przyjaźni . miłości miesz­
kańców Kielc do Związku Radzieckie­
go. Bogaty progi am artystyczny by) 
dobrym uzupełnieniem tej udanej im­
prezy.

i W ciągu Miesiąca, od 7 listopada do 
7 grudnia br., ludność Kielc i woje 
wództwa miała możność wziąć udział 
w licznych imprezach zorganizowane! h 
przez koła TPPR. Były to wystawy,

Wokół spółdzielni produkcuinej
ZIARNO, KTÓRE WSCHODZI

do spółdzielczego gospodarowania nie 
brak w każdej gromadzie.

W powiecie mają chłopi wiele wzo­
rowych spółdzielni: Przyłęczek, Kle- 
mencice i Różnicę. Nie byle to jakie 
spółdzielnie, a przodujące.

Chodzą 
wiedzają 
bojaźliwi 
biazgowo 
czych obejściach. I na każdym kroku 
przekonują się do tego wspólnego go­
spodarowania. Jest ono najlepsze.

Zajrzyjcie do takiej Różnicy. 130 ha. 
w kupie. Gospodarzy się 12 członków. 
Nieźle im, a dostawy wykonali ponad 
plan. Mówią nawet, że co to dla nich 
taka norma. Dadzą drugie tyle i jesz­
cze im wystarczy na spółdzielcze go­
spodarowanie. Dostatnie gospodarowa­
nie.

Przewodniczącym jest były 6-hekta- 
rowy gospodarz Kazimierz Zuchowiez. 
Oprócz ziemi dał cały inwentarz, wóz, 
konie, krowę. 1 inni dali. Na swój krok 
nie narzekają. Dobrze zrobili. Ubywa 
więc w gromadzie, która liczy jeszcze 
około 40 gospodarstw niezrzeszonych. 
takich, co uparcie mówią, że „lepsze 
gorsze ale własne, niż dobre a cudz""

Z końca długiego rzędu furma­
nek chłopskich, pełnych buraków 
cukrowych nie widać pierwszego 
wozu, który „ugrzązł" w wąskiej 
bramie punktu skupu. Krok za 
krokiem, rząd posuwa się naprzód. 
Mróz ściął ziemię, grabieją ręce 
— trzeba je „zabijać" raz po raz. 
Tłuką więc zapamiętale chłopi ję­
drzejowscy, aż echo niesie. Nie 
ma co jednak narzekać na zimno, 
skoro dzięki niemu stwardniała 
rozmokła gleba tak, że lekko po­
toczyły się po niej chłopskie furki 
z obowiązkowymi dostawami.

Przy czekających wozach toczą się 
rozmowy.

Jest o czym -gadać. Że dostawy opóź 
niły się przez deszcze — jakże tu bo­
wiem jechać w taką pluchę, kiedy kola 
zapadają się po ośki a i dwa konie nie 
dadzą rady wyciągnąć wozu Że teraz 
to skup pójdzie, jak po maśle, bo i 
drogi dogodne i ochoty nie brak.

U chłopów pow. jędrzejowskiego 
jest tak: w powiecie gospodarzy 13 
spółdzielni produkcyjnych. Zawiązało 
się już 9 komitetów założycielskich W' 
gromadach: Zakrucze, Sędowice, Su- 
dól, Warzyn, Cierno, Wola Teresowa. Trzech nowych członków przystąpiło 
Mierzwin 1 Mielno. Chętnych bowiem i

do spółdzielców chłopi od- 
się wzajemnie, co bardziej 
i nieufni „myszkują" dro- 
i gruntownie w spóldziel-

do rożnickiej spółdzielni

1 co powiecie? Mała to spółdzielnia 
bo mała, ale radę sobie daje doskona­
le. Bez niczyjej pomocy oprzątnęli po­
la na czas. Swoim dobytkiem i ma­
szynami z POM-u dokonali tego dzie­
ła.

Żyzna jest jędrzejowska rola. Pięk­
ne wyrastają na niej zboża, ochotnie 
rodzi się tutaj chleb. Tak samo bujnie 
wyrasta w powiecie siew spółdzielczo­
ści produkcyjnej, rzucony w świado­
mą, głęboką rozumność jędrzejowskie­
go chłopa.

Wiele lat temu buntował się on 
przeciwko obszarniczemu wyzyskowi, 
a w okresie lat okupacji dzielnie bro­
nił i z uporem stawał przeciwko hi­
tlerowskiemu najeźdźcy. Rewolucyj­
ne tradycje przeszczepia na grunt swo­
jej gospodarki.

Więcej „ziarna" w tę żyzną rolę ję­
drzejowską — powinien pamiętać o 
tym aktyw partyjny, społeczny. Chę- 

I cłom chłopów jędrzejowskich trzeba 
jeszcze bardziej podać rękę. Pomóc, 
nauczyć, kiedy trzeba — przekonać, 
zachęcić.

Spośród nich pochodzi posłanka na 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Nawrotowa. Dumni są z tego, a 
kiedy mówią o zdobyczach i sukcesach 
swego powiatu stawiają jej nazwisko 
na pierwszym miejscu. Potem wymie­
niają liczbę spółdzielni produkcyj­
nych...

Trzeba, by było ich jak najwięcej. 
Są za tym gospodarze z Jędrzejowskie 
go. (w.)

I

I ki. 1 tak odbyło się L2M) akademii ku 
I czci 35 rocznicy Wielkiej Jjncj«li»lvci- 
i nej Rewolucji Październikowej, w któ- 
I rych wzięło udział ponad 35 tysięcy 
uczestników; 6.571 odczytów. « 734 po­
gadanki, 469 wystaw książki i prasy 

.radzieckiej. Zoiganizowatio 147 no­
wych kursów języka rosy iskiegji <>rat 
160 nowych kół TPP-R w miastach i m 

i wsiach Kielecczyzny. Wielk.ui puwo- 
I dżemem cieszył się tez F<®tiwal HI- 
i mow Radzieckich. Liczne zakłady pra- 
I cy i szkoły organizowały zbiowwt se- 
j ansę filmowe. Wyróżniła się u) załoga 
i huty im. Marcelego Nowotki w Ostrew 
cu, której 95 proc, pracowników odej- 

] rżało najpiękniejsze filmy radziecki*.

najwyz- 
w słyn- 
radziec- 
dobrym

Tu mówi Ostrowiec
WYKONALI PLAN ROCZNY

Pod adresem MRN
Obozisłiu 

chodników
Mieszkańcy osiedla na 

dotkliwie odczuwają brak 
przy blokach Nr 16, 12 i 7. które n:« 
mają połączenia z ul. Warszawską.

W czasie jesiennych roztopów bło­
to uniemożliwia przejście suchą nogą, 
zimą natomiast zamrożone wybdje 
stwarzają liczne pułapki.

(j. szym. koresp.)

I
I

noszenia oroune
— ...i iniBb

Skrauzionu Kartę meldunkową Nt K XIU. 
25025 wydaną przez P< ezyd om Gminnej 
Rady Narodowej w t.aztskach pow SU* 
lachowjce, ną nazwisko Osuch Stani* 
sław. p I75tf-l

Zgubiono kartę meldunkową Nr MJ71 
wydaną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Poiworowit Biuro M^.dim* 
kowe. na nazwisko Kędziora Tsdeu«l, 
żarn we wsi Kozienice p 17585-1

Sekcja transportowa Kieleckiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Budowla­
nego w Ostrowcu wykonała plan rocz­
ny już 1 października br.

Do sukcesu przyczynili się kierowcy 
samochodów oraz brygady ładowaczy, 
które stale przekraczają normę od 120 
do 180 proc. Wśród innych wyróżniają 
się ładowacze z brygady Sieragi. Na 
podkreślenie zasługują osiągnięcia ko­
biety Leokadii Gruszka, która wyko­
nuje przeciętnie 120 proc, normy. Wy­
różnili się również ładowacze: Mie­
czysław Safian, Stanisław Dziedzic, 
Franciszek Zdyb i Bartłomiej Włodar­
czyk.

O wykonaniu rocznego planu obro­
tów 22 listopada zameldowała również . 
ostrowiecka PSS.

Zgubiono przepustkę Nr 4620 wydani 
przez Zakłady Meialowe w Radomiu ni 
nazwisko Baranowski Zdzisław p 17M-1 

Zgubiono legitymację Nr wydi-
ną przez Wytwórnię Papierosów w Rado- 

nazwisko Mąkosa Helena. I
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CENTRALA HANDLOWA FARMACEUTYCZNA
„CENTROFARM"

podaje do wiadomości
że znajdują się w sprzedaży w Hurtowniach Terenowych „Centrofirm“

Apteczki pierwszej pomocy
dla tak ładów za trudnił*

Apteczka przemysłowa typ Al D-PN/Z-8S101 przeznaczona 
jących do 50 pracowników

Apteczka przemysłowa typ Bi D-PN/Z-86101 przeznaczona 
jących do 200 pracowników

Apteczka samochodowa PN/Z-86104 dla samochodów osobowych I ciężarowych 
Apteczka biurowa D-PN/Z-86106 dla instytucji liczących do 200 pracowników 
Torba sanitarna PN/Z-86110 dla obsłużenia 15 osób

Niezależnie od w/w typów apteczek, które znajdują sę stale na łklłtlr.*. 
zamówienia na następujące typy apteczek znormalizowanych: 
wczasowa 
kolonijna 
Ha dzieclóców 
drogowa

PN/Z-H6003
PN/Z-86109
PN/Z-86108
PN/Z-86004

przyjmujemy
apteczka
apteczka
apteczka
apteczka

Apteczki mogą być zakupywane w najbliższej aptece społecznej po uprzednim 
zamówieniu lub bezpośrednio w naszych Hurtowniach Terenowych

Przypominamy o obowiązku posiad-an.- przez instytucje, zakłady i przedsł-
I biorstwa odpowiedniego typu apteczk4 k M48-1


